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(Rokowania Moskwy z kurją rzymską. — Stan 
tych rokowań w danej chwili. — Z powodu uwag 
Czasu “o projektowanym Banku krajowym. — Cò 
piszą o mowie fmp. Krausa dzienniki centralisty- 
czne, i jak fmp. Krans postępuje z centralistami. — 
Teatoni sami siębie wyrzynają. — Bieżące sprawy 
przedlitawskte ) P 


Notowaliśmy sumiennie wszystkie pogłoski. 
o rokowaniach Moskwy z kurją rzymską, zacho- 
wując sobie sąd o nich aż do czasu, gdy spra- 
wa o tyle się wyświetli, że będzie można bez 
uszczerbku dła niej mówić o niej swobodnie. Dzi- 
aiaj- jak się ze wszystkiego zdaje, chwila ta na- 
desma. /Tyloliczne objawy najwyższej łaski i 
przyjażnego usposobienia Ojca św. dla. narodu 

* BaRZego, jakie otrzymaliśmy w ostatnich czasach. 
usuwają — rzec można — wszelką wątpliwość 
i czynią bezprzedmiotowem pytanie: czy kurja 
rzymska w rokowaniach z Moskwą stanie “na 
stanowisku orędownika interesów polskich? Dzi: 
81a) pytanie to niema już racji bytu, bo są na- 
macalne, wytłoczone czarno na białem dowody, 

e tak jest, że w Rzymie nie zapomniano o intere- 
sach polskich, i broniąc spraw kościelnych skru- 
szą takża kopię w imieniu spraw narodowych, 
jako ściśle z tamtemi związanych. Dowody te są 
dwojakiego rodzaju: z jednej strony owe. wspo- 

„mniane powyżej chjawy najwyższej łaski Ojca 
fw., jak np. niektóre epizody z dziejów pobytu 
pielgrzymów w Rzymie lub błogosławieństwo 
przysłane zjazdowj pedagogicznemu. Z drugiej 
„zaś oburzenie wpływowych organów moskiew- 
skich na przebieg rokowań. 

Dotąd, jak wiadomo, nie jest wykrytą rze- 
czą, czego właściwie domagała się Moskwa od 
kurji rzymskiej, to jest chcemy powiedzieć, że 
dotąd niema urzędowego dokumentu, któryby 
znosił wszelką wątpliwość eo do tajemnych żą- 
dań Moskwy. Jest natomiast domysł i to domysł 
tyle cech prawdopodobieństwa mający, że może 
chodzić za niezbitą prawdę, iż głównie sta- 
rada się Moskwa o zdobycie aprobaty dla swoje- 
go odwiecznego projektu wprowadzenia języka 

poskiewakj.go do katolickiej liturgii. Czy pra- 

ydą jest, że zrazu kurja gotowa była dać 
żę aprobatę, mniemając że „język polski jest tyl- 
ko językiem uczonych tak jak łacina, a lnd pol- 
skl mówi w potocznem Życiu po moskiewsku, '— 

„Wątpliwości rozwiązywać nie będziemy, jak- 
eh ek oiee Mosh. Telegraf * Błóąda: 

Sym komunikacie chce nas o tem zapewnić. To 
Wszakże jest prawdą, bo jest faktem, że roko- 

Wania zrazu szły jak gdyby po maśle. Dopiero 

W skutek znanego „memorjału od narodu pol- 

skiego” rokowania utonęły i nagle przybrały zu- 
pełnie odmienny obrót. Między kurją a delega- 
tami Moskwy stosunki zaczęły się oziębiać, po- 
zycja Buteniewa stawała się coraz gorszą, jego 
amizgi coraz obojętniej bywały przyjmowane, aż 

Wreszcie kiedy się rozeszła wieść œ projekcie 

pielgrzymki, Buteniew został odwołany. i 

To są fakta znane wszystkim. Posłuchajmy 
mee teraz, jaki do nich komentarz dodaje Mosk, 
Telegraf w owym komunikacie : 

„Delegaci moskiewscy udali się byli do Rzy- 
mu na podstawie przedwstępnych rokowań od- 
bytych w Wiedniu przez p. Oubrila z jednej 
strony, a molisignora Czackiego z drugiej. Na 
tle tych przedwstępnych rokowań, ułożyła sobie 
Moskwa plan konwencji. Plan ten przedłożony 
Papieżowi, otrzymał od niego aprobatę. Mając 

zabezpieczone tym sposobem pierwsze kro- 
ki, wysłała Moskwa do Rzymu specjalną misję, 
iożopą z pp. Buteniewa i Masołowa, i poleciła 
im dokończyć Sprawę rozpoczętą przez jenerała 

ubrila. I zrazu szło wszystko dość pomyślnie, 

Wkrótce jednak wpływ polskich reprezentantów 

Przy kurii rzymskiej zaczął krzyżować bieg roko- 

Wafń, zawiązanych przez delegatów Moskwy, Kie- 

dy się okazało, że wpływ ten staje wię przewa- 
żnym w Rzymie, rząd moskiewski odwołał swo- 
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POWIEŚĆ 
2 życia Polaków w Ameryce północnej 
y rzez 


dawnego Bakałarza z Lwigrodu 


antora 


„Anioła Pańskiego.“ 


(Ciąg dalszy.) 


Świecki popatrzył na Sosnowskiego, nie do- 
myślał si MATE tego uniesienia, sądził 
że przyjaciel jego równie zdziwiony jak on sam. 
Dodał więc: Jabym sam temu nie wierzył, ale 
fakt faktem, że ten agent zamówił u mnie roz- 
maitych towarów za 1.300 dolarów, połowę go- 
tówką zapłacił i polecił, aby mu je wysłać do 
Memphis, a on je tam zabierze i przewieżie na 
miejsce. Pytam się go, czy może tam liczyć na 
jaki odbyt, Wyśmiał mnie. Cóżto, mówił, czy 
pan nie wiesz, że do powiatów tamtejszych a 
szczególnie do powiatu R. spodziewamy się ta- 
kiego napływu emigrantów, że gotowó ziemi za- 
braknąć ; przecież już towarzystwo się zawiązało, 
kolej pójdzie tamtędy, wsie i miasta jak grzyby 
po deszczu powstaną. 

Podczas tych słów Sosnowski to, przecha- 
dzał się po pokoju, to stawał przed Święckim; 
dręczył go jakiś niepokój, mówił sam ze sobą, 
aż wpadło to w oczy Święckiemu: 

— Cóż to Jepomości, zapytał, otwarcie Mo- 
spanie! Daj do Moskala, cóż się stało? 

— Nie, nic, panie Zygmuncie; zdaje mi się, 
żem głupstwo popełnił, Mógłem zrobić świetny 
interes, sam nie wiem dla czego nie dobiłem.....|. 
Bo, prawda, trochę rezykowny. 


r “We Lwowie, Niedziela dnia 4, Lipca 1881. 
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Rok XX. 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
plae Halicki w pałacu W, Ułanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gar. Narod.“ 
ajencja pana Adama, Kue Clóment, 4 Paris, Otto 
Maam w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasce. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter eż Cmp. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Bejlerstatte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeiie 12., w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

chman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

od BRAANEN przyjmują się za opłata 6 ent 
obiet s ; 

pt jętości jednego wiersza drobnym 


— 


Reklam 
RO et. od En sżryej „Nadesłane: 


ich reprezentantów dla zasiągnięcia od nich u 
stnej informacji, a równocześnie zawiadomił pa- 
pieża, iż zamierza przejść na to stanowisko, ja- 


pa 


kiego trzymał się względem kurji zmarły car, 
nosi się z myślą zerwania zupełńie rokowań. 
Jest więc nadzieja, że pod wpływem tej groźby, 
papież cofnie się z obranej drogi i przestanie 
słuchać rad, jakie mu daje Ledóchowski i inni 
agitatorowie polscy.* 

Tyle komunikat. Owoż wiadomo, że „pod 
wpływem tej greźby* z Rzymu dano hasło, iż 
rokowania są zerwane, a natomiast z Petersbur- 
ga wiadomości taj zaprzeczono i.ogłosz 
się wypracowują nowe instrukcje. 
także, że „pod wpływem już tej groźby“ nade- 
szło błogosławieństwo dla zjazdu pedagogiczne- 
go. Daje to zatem do poznania, jakie wrażenie 
ta grozba wywołała w Rzymie. 

Sytuacja w danej chwili nie jest więc by- 
najmniej nastrojona pomyślnie dla płanów mo- 
skiewskich. Mimo “to jednak niebezpieczeństwo 
jeszcze nie minęło. Moskwa jest zanadto prze- 
biegłą i zanadto wprawną w azjatyckich prze- 


wrotnościach, aby uważała za potrzebne wytrwać | konomicznego podźwignienia w 


na obranem stanowisku. Sposoby jej są przecie 
znane całemu światu. Widząc, że hardość nie 
popłaca, przybierze skórę baraniej łagodności. 


Niemogąc przeskoczyć, podpełznie i przelezie |jowy, to koniecznie 


spodem. To też ci ludzie, którzy stoją w Rzy- 
mie na straży naszych interesów, a którzy do- 
tąd tak dzielnie bronili naszej sprawy, nis wy" 
puszczają jeszcze włóczni z ręki i korzystając Z 
chwilowego zawieszenia broni, gotują się do no- 
wych, a może nawet i cięższych jeszcze zapa” 
sów. W ich energię, w ich poświęcenie i prze- 
zorność wierzyć Śmiało możemy. Ale pamiętać 


także musimy, że jeżeli kraj na każdym kroku. 


popierać ich nie będzie, to mogą oni ostatecznie 
uledz przed wrogiem, który ma do swej dyspo- 
zycji nietylko przewrotność mongolską, ale i bo- 
gate środki materjalne. 
s 2 z 
Czas poruszył w tych dniach ponownie spra 
wę projektowanego Banku krajowego, która po- 
kutnje po dziennikach, jak duch zaklęty poja- 
wiając się od czasu do czasu — na to tylko, 
ażeby po krótkiej chwili znowu zniknąć w Ci- 
chem elizyum zapomnienia... 
„Rozpatrując kwestję projektowanego Bauku 
krajowego z różnorodnych punktów widzenia, z 


których rzecz ta dotychczas roztrząsaną była, | 


potrzeba przyjść do przekonania, iż nic innego 
nie jest powodem. tego, «że ona nie moża wydo- 
stać się po za sferę projektów, jak tylko jedy- 
nie i wyłącznie ta okoliczność, iż za wiele 
naraz pretensyj czepia się proje- 
ktowanej instytucji. 

Komisja sejmową przelękła się całego ela- 

boratu, opracowanego przez wyznaczoną dla te- 
go przedmiotu ankietę specjalną, gdy spostrze- 
gła w nim przepisy, umożliwiające prowadzenie 
spekulacyj wekslowych i arbitrażu itd. obok czy- 
sto hipotecznego interesu. 
„,, Gdy zaś rozciągnięto zakres interesów pro- 
jektowanego Banku na udzielanie hipotecznego 
kredytu na wiełkie posiadłości ziemskie, słusznie 
uznano to z wielu stron bardzo poważnych za 
zbyteczne, gdy jak wiadomo wielka własność 
ziemska bynajmniej nie może u nas uskarzać się 
na brak Źródeł kredytu realnego — i to nawet 
pod warnnkami możliwie najdogodniejszemi, a 
jeżeli co jej szkodzi, to może najbardziej na d- 
użycie hipotecznego kredytu. 

Co się zaś tyczy interesu kredytowego na 
podstawie rustykalnej własności ziemskiej, to z 
żadnej strony nie zaprzeczono, iż byłoby nie- 
zmiernie pożądanem utworzenie i dla tej kate- 
gorji własności ziemskiej nieobliczonej na zyski 
instytucji kredytowej, któraby konkurencją swo- 
4 miarkowała inne zakłady, prowadzące opera- 
cje na tem polu. Ale znów trudno wynaleźć spo- 
sób urządzenia tego interesu — jeśli koniecznie 
zechce się zastosować do niego szablony czysto 
rzeczowego kredytu, bez uwzględnienia właści- 


— Et, wiesz Jegomość co. Kto ma mało do 
stracenia, ten niech rezykuje; kto nie ma ro- 
dziny, ten niech hazarduje. Ale kto tak jak ty 
jegomość, chwała Bogu, szczęśliwie operowałeś 
i dorobiłeś się znacznej fortuny, kto tak jak ty 
ma żonę i dorosłe dzieci, ten do stu Moskali, 
niech hazardownych skoków nie robi. Może się 
przewrócić... i kwita. Vankeesom takie skoki 
nie szkodzą, Polak ginie. 

Ale Sosnowski prawie go nie słachał i od- 
rzekł jakby odpowiadał własnym myślom: Im 
większe mienie, tem większa niezawisłość. Po 
chwili dodał: 

— Jednę mam prośbę do ciebie, panie Zy- 
gmuncie. Nie mów nikomu o tem zamówieniu 
towarów. 

— Ja nie wspomnę o tem, jeżeli ci na tem 
zależy, ale moi podwładni. 

— Zakaż im. Proszę cię o to. 

— Niech i tak będzie. Dobrze. Ale słyszę 
głosy... ah! to ks. Marek i mój Józef. 

Z przyległego pokoju dochodziły głosy go- 
ści przybyłych. Powstali więc obaj I poszli po- 
witać ks. Marka, proboszcza. parafii polskiej, 
młodego Święckiego. 


Vi. Ksiądz Marek. 


Ks. Marek był to prawdziwy typ polskiego | kł 


kapłana. Pomijam jego a WŁ dd my 

ość, ułożenie ujmujące a.powaime, rysy twa- 
hir aara dobroć i clerpliwość obok sta- 
nowczości i energii, Była to osoba, którą isto- 
tnie opatrzność boska zesłała tutaj do tego mia- 
sta, do którego od dawieu dawna tak liczna 
gromada Polaków się Ściągała, którzy łaknęli 
nie tylko strawy dla ciała, ale osobliwie dla du- 
szy. I wszystko to dążyło, pehało się i cisnęło 


do ks. Marka. Jakoż nie bez ważhych powodów. jjakiem 0 


Ks. Marek przebywał w Ameryce już kilka- 
naście lat. Nie przybył tutaj wygnany z kraju 
zmuszającemi go do tego okolicznościami. Byżaj- 
niniej. . Przybył dobrowolnie ' z powołanisiswigo 
kapłańskiego. Dochodziłyggo wieści, że Polakom 


irn Pia j 


|szem znajdowali się położeniu. Goniąc k 
kiem, aby siebie, aby rodzinę wyżywić, jeśli byli 


wości stosunków włościańskich w naszym kraju. 
Z tego też powodu jednomyślnie uznano za nie- 
praktyczuy wypracowany przez ankietę Wydzia- 
łu krajowego projekt urządzenia kredytu wło- 
ściańskiego w Galicji — chociaż nikt nie zadał 
sobie pracy nad tem, ażóby wymyśleć coś le- 
pszego. 

Ankieta, złożona przez gal. Tow. gospodar- 
skie dla rozpatrzenia stosunków kredytu wło- 
ściańskiego, ogólnikowo podniosła na nowo spra- 
wę krajowej instytucji hipotecznej dła włościan, 


na wzór Czech i Szląską, lecz dokładniej orga- 
nizaeji jego nie Ifta. 

" Jeżeli jednak żąda ażeby projektowan 
Bank krajowy wadził mn Aae A) ipekli. 


cjami na papiery, albo też ażeby silił się na 
konkurencję z Towarzystwem kredytowem ziem- 
skiem i innemi podobnem$” instytucjami, w udzie- 
lania: kredytu hipotecznego na wielkie posiadło- 
ści ziemskie, nie mają roziądnej podstawy, i kom- 
promitują tylko rzecz, o którą chodzi, to znów 
nie wypada zapominać, iż fatnieje jedna katego- 
rja kredytu rzeczowego, "nader pożądana dla e- 
h felkiej własności 
ziemskiej, a dotychczas nie rozwinięta — a tą 
jest: kredyt na amelioracje grunto- 
we. Otóż jeżeli miałby kiedy powstać Bank kra- 
wypadałoby zaliczyć do jego 
agend | kredyt amelidracyjny, bez różnicy "dle 
jakiej kategorji własności ziemskiej. 


Ta znów nasuwa się ak pytanie, czemu 


kraj ma zakładać intyre Daanen li tylko | Kra 


wyłącznie dla rolniczej ludności? Czyż inne 
warstwy ludności nie posiadają prawa do opieki 
ze strony kraju ?... Więc gzemuż nie pomyśleć o 
poprawie warunków kredytu hipotecznego na re- 
alności miejskie — dotychczas jak wiadomo dość 
trudnych ? Czemu projektowany Bank krajowy 
niema stanowić instytucji centralnej dla regula- 
cji obiegu pieniężnego pomiędzy opartemi na so- 
lidarności i wzajemności spółkami kredytowemi, 
przemysłowemi i handlowómi ? 

Ależ w takim razie — jeźli tyle agend ró- 
źnorodnych nagromadzi się w jednej instytucji, 
czy zdoła ona odpowiedzieć swojemu zadaniu ? 
Czy znajdą się ludzie, którzy potrafńliby objąć 
tak obszerny zakres działania? Czy administra- 
cja nie obciąży się w takim razie tak dalece, iż 
koszta jej pochłoną wszelkie spodziewane korzy- 
w „8 „beziuteresowności* projektowanego za- 

adu. 

Takie to, i Al podobnyoh e innych 
nasuwa się zagadnień, *jeżli dłużej ziemy u- 
pierałt się one RE. e ażeby kraj Tiko 
taki ex officio fundował bank, któryby miał u- 
zdrawiać nasze defekta ekonomiczne wszystkie 
od razu? 

Porzućmy więc to błędne koło! Nie kręćmy 
sie ciągle na jednym punkcie Banku krajowego, 
tylko róbmy tak, jak na całym świecie podobne 
sprawy rozstrzygają się — mianowicie : zasta- 
nawiajmy się przedewszystkiem nad tem, na ja- 
kie interesa, mające na celu ekonomiczne podźwi- 
gnienie kraju, 84 nam potrzebne pieniądze, jak 
je wypada zorganizować, ażeby one prawdziwy 
pożytek mogły nieść społeczeństwu, a potem, 
tojuż sama przez się rozwiąże si 
kwestja, kto ma owe instytucje za- 
kładać? Do przeprowadzenia rozumnie obmy- 
anepo interesu ochotnicy znajdą się 2 pewno- 

14. 
+$ » e 

Treść przemowy dr. Schmeykala od Wy- 
działu krajowego do fmp. Krausa dotąd nie jest 
znaną. Nie podają jej ani pisma centralisty- 
czne ani półurzędowe. Odpowiedź zaś kiero- 
wnika namiestnictwa Czech zalelegrafowało nam 
Biuro koresp. dosłownie. k a 

Co piszą o niej dzienniki centralistyczne ?... 
Frmdblt, który jakkolwiek jest organem mini- 
stra spraw zagranicznych, ze wszystkich Sił po- 
pierał teutonów i dmie dotąd w ich trąbę, cho- 
ciaż słabiej — podnosi z odpówiedzi fmp. Krausa 
wyrazy, iż kierować się będzie istniejącemi usta- 
wami, i że chronić będzie wszystkich, którzy się 


w Ameryce brak polskich księży, że w skutek 
tego wielu z nich zapada albo w obojętność ku 
swej religii, albo co gorsza, stają się odszcze- 
pieńcami i ofiarami rozmaitych sekt innowier- 
ców, którzy pod płaszczykiem nowej jakiejś wia- 
ry fizycznie i moralnie zabijają ludzi, tworzą z 
nich potwory tarzające się w kale grzesznym i 
ginące bez powrotu z eałemi rodzinami. 

Na te wieści nie długo się namyśłał ks. Ma- 
rek. W kiłku dniach uporządkował swe stosunki 
w Polsce, związał nieliczne swoje tobołki i przy- 
był do Ameryki. Przesiadywał po roku, po dwa 
w rozmaitych osadach polskich, a wszędzie po- 
zostawił po sobie ślady niezatarte swego zba- 
wiennego działania. Tu wybudował kościół dla 
polskiej gminy, tam założył polską szkołę, ów- 
dzie dom przytułku, gdzieindziej szpital. Aż na- 
reszcie osiadł stale w najliczniejszej polskiej o- 
sadzie, w Chicago. Tutaj stał się duszą emigra- 
cji polskiej. EIT, 

osiadając nieograniczone zaufanie nietylko 
u swoich rodaków, ale ceniony zarówno od Ame- 
rykanów, poważany od biskupa, w Krótkim cza- 


i|sie umiał rozstrzełonych i luźno Żyjących roda- 


ków połączyć silnym węzłem świętej religii. 
Gdybyś bi znał Tanieją emigrację polską 
przed przybyciem ka. M serceb było. pe- 
o na ten widok: smutny- Praco wprawdzie, 
zarabiali, niektórzy nawet. dorabiali sią mają- 
tków, ale wsz dał się czuć brak czegoś, 
coby tym ich tradom 1 gim nadawało wyż- 
sze uświęcenia. Mimo chwilowego zadowolenia 
z korzyści materjalnych, panowała między rodzi- 
nami polskiemi dziwna, nieokreślona CZCZOŚĆ. Pra- 
cowali, a praca ich nie cieszyła ; ciągugli zyski, 
a zysk nie budził radości; żyli w rodzinach, & 
rodzina nie miała tego powabu i uszlachetnienia, 
bdarzała swych członków w starej oj- 
czyźnie. A 

W takiem położeniu byli majętniejsi. 

Cóż mówić o uboższych? 'W daleko gor- 
za: ZAUTOB- 


czują Austrjakami, tak Niemców jak Czechów, — | kom półurzędowym, Taaffemu, Dunajewskiemu i 
i wyrazy te uważa jako upomnienie urzędowe ,|Prażakowi — jak gdyby Wiener Alg, Zig. å 


Czechom dane. A dalej pisze: „Niemiecka lad- 
ność Czech a zwłaszcza Pragi tem bardziej z za- 
dowoleniem przyjmie tę manifestację, ile że za- 
cytowane wyrazy dowodzą, iż fmp. Kraus dosko- 
nale zna wypadki pragskie, pomimo że profeso- 
rowie czescy i kluby czeskie sprawę tę upię- 
kszyć usiłują.” 

Tymczasem Deutsche Ztg. rzuca się, że fmp. 
Kraus widocznie do sprawców burd nietylko Cze- 
chów, ale i Niemców zalicza — a Nowa Presse 
wystosowała taki siarczysty artykał,: że go pro- 
kuratorja wiedeńska skonfiskowała, Inne dzien- 
niki podnoszą więc ztem większym gniewem ów 
ustęp mowy imp. Krausa, w którym zapowiada, 
że przybył na swoją posadę „przedawszystkiem 
po to, aby uspokoić wzburzone umysły, i dążyć 
a oraz dojść do bratniego, zgodnego pożycia 
obu narodowości“. Tu wyraźnie zapowiada jen. 
Kraus, że nie na chwiłę jedynie przysłano go do 
Czech, ale na czas wcale długi, bo aż: do pojedna- 
nia się Niemeów z Czechami. 

- Nim zaś do tego dojdzie, zrobił jen. Kraus 
ważny krok, który nań ściągnie całą nienawiść 
tentonów. Czesi założyli protest przeciw wyniko- 


wi wyborów do pragskiej Izby handlowej, a to 


z sekcyj handlu i wielkiego przemysłu, 
rych to sekcjach centraliści otrzymali osé, 
i to tym zposobem, że głosowało w wielu 
takich, którzy prawa wybierania nie mieli, Jen. 
us — mimo wrzasku  ceutralistów — u- 
znał protest czeski za uzasadniony, i zawiesił 
ukonstytuowanie nowej Izby handlowej aż do 
czasu, gdy ministerjum handlu załatwi sprawo- 
zdanie, które mu w tej kwestji przesłał, a w 
którem wnosi, aby rjum dotyczące wyho- 
ry unieważniło, a zarazem nowe wybory rozpi- 
sało, ewentualnie zaś do owych sekcyj aby po- 
wołało czeskich kandydatów, Ministerjum już 
roztrząsa tę sprawę, a Deutsche Ztg. już prze- 
widuje, że wniosek jen. Krausa się utrzyma. 

Tyle wrzawy robili centraliści z wypadka- 
mi chuchlowskiemi i pragskiemi. Posłachajmyż 
co sami pomiędzy sobą robią, W Pilznie wypra- 
wiali Czesi poświęcenie chorągwi swego tamtej- 
szego Towarzystwa śpiewu „Hlahol*, na które 
mnóstwo Czechów z innych także okolie się zje- 
chało. Aby uniknąć tego niemiłego widoku, tam- 
tejszy teutoński „Głesangverein* wyniósł się na 
spacer do Nyrska, dokąd go jakiś wypędzony z 
Klatowa Niemiec zaprosił. Otóż w drodze spo- 
tyka prezesa tego „ gyereinu* jakaś przy- 
goda, która zrazu śmiech u kolegów obudziła, a 
śmiał się nawet i sam prezes. Ale wreszcie za 
długo trwały mu drwiny, i posiliwszy się kilko- 
ma cholewami piwa, począł się odcinać, Koledzy 
prezesa stanęli po stronie jego przeciw Nyr- 
szczahcom, zkąd doszło do krwawej bójki, a 
nawet rzezi — miejscowi ochotnicy strażaccy bo- 
wiem dobyli swoich toporków. = W gospodzie 
wszystko potłuczono, mnóstwo 08ób było lekko, 
a sześć ciężko rannych, jeden dogorywał, a je- 
dnemu wypaduie nogę amputować. Dzienniki nie- 
mieckie starają się zaciszyć tę sprawę. 


w któ- 


e z 


Organa bismarkowskie, a Post na ich czele, 
nie ustają w atakach na liberałów  przedlitaw- 
skich, wytykająę okropne rządy ministerstw cen- 
tralistycznych, które ludność i państwo zrujno- 
wały. 

P. Suess udał się do Pesztu, ale nic tam 
nie wskóra — dzienniki węgierskie milczą zu- 
pełnie oz przybyciu tak ogromnego męża stanu. 
, _ Mimo agitacji ultrateutońskiej, p. Kopp 4 
jechał jako prezes austrjacko - niemieckiego To- 
warzystwa kurkowego, z znacznym zastępem 
strzelców wiedeńskich do Monachium na zjazd 
niemieckich towarzystw kurkowych. Pressy, Blat- 
ty i Zeitungi są rozjuszone, widząc, jak upadł 
ich wpływ u mieszczaństwa. 

Nowa Presse staje w obronie Herbsta -— 
ale rzecz dziwna, iż broni go przeciw dzienni- 


tak szczęśliwymi, że znaleźli zajęcie i zarobek, 
uważali to jako jedyny cel swego żywota. Wyż- 
szego celu swej pracy, szlachetniejszego pojmo- 
wania swej własnej istoty, nie rozumieli Jedni 
z nich po całodziennej pracy w pocie czoła wra- 
cali do dómu, do żony, do dziecf, siadali przy 
ubogo zastawionym stole, z ponurem czołem; a 
patrząc na liczną dziatwę, wyrzucali gobie, że 
muszą ten ciężar znosić na swoich barkach. Nie 
jeden z nich radby był, gdyby jakim przypad- 
kiem rodzina Jego się ejszyła. „Biedni, nie- 
szczęśliwi ludzie! Wśród rodziny nie 'doznawali 
szczęścia pożycia rodzinnego! Dobrze jeszcze, 
jeżeli zostali w domu i nie szukali w szynku 
zapomnienia swych trosk i nie zalewali gryzą- 
cego robaka. ; 

Inni, którzy mimo zabiegów nie mogli wcze- 
śnie znaleźć zatrudnienia i utrzymania oddawali 
się każdemu, ktokolwiek wskazał im jakąś na- 
dzieję zarobku; sprzedawali mu się! Sprzedawali 
swoje obyczaje i zwyczaje narodowe, sprzedawali 
swój ojczysty język, sprzedawali swoją wiarę 
sprzedawali ciało i duszę, i ginęli na zawsze, 
Z Polaków stawali się Niemcami fab Armeryka- 
ninami, z katolików przechodzili na nejrozmait- 
spa paki, dna wy 8 aajędorij 

? 
wienie ale o zysk osobisty. 18% Ne sb, 

Taki to smutny, straszny stan był Polaków 

przed rza y Marką, 

arek dopiero, w g innymi za- 
cnymi rodakami rozpoczął awian a zba- 
wienną pracę. Co czynił, jak dziatął, jakie środ- 
ki miał do rozporządzenia, — o tem wszystkiem 
nie wiele rozprawiał. "Po pewna, że dom jego 
stał dła każdego Polaka zawsze otworem, a o- 
sobliwie dla takich, którzy potrzebowali rady, 
opieki, pomocy, pociechy, posiłku dla ddszy i 
ciała. Kto wszedł do niego z twarzą smutną, 
ponurą, zrozpaczoną, wracał uspokojony,  wzmo-. 
eniony, wesoły. i 

(C. d. n.) 


nie- | 


Deutsche Ztg. były organami gabinetu Taafiego. 
Na co się zdało to tumanienie? Chyba centra- 
liści organu p. Plenera i organu postępowców 
nie czytają, skoro Nowa Presse takiemi fintami 
PLAMEK 

, że Wiener . Zig., aby uniknąć 
baukructwa, zamyśla likwidować: a operacji 4 
ma przeprowadzić ów znienawidzony przez cen- 
tralistów Lander bank. 


Korespondencje „Gaz. Nar." 


Poznań d. 21. lipca. 


[Z Zgromadzenia przedwyborcze, celem po- 
stawienia sześciu kandydatów na posłów do M 
lamentu niemieckiego, zwołały już prawie wszyst- 
kie komitety powiatowe. W d. 17. b. m. odbyło 
się takie zabranie w Środzie, gdzie zdawał spra- 
WZ aw ae poselskich GH Ponów i 
g postawiono następujący sześciu kandy- 
datów : dr. Komierowskiego, hr. Żółtowakiego . z 
Nekli, hr. Józefa Mielżyńskiego z Iwna, dr. W. 
Niegolewskiazo, dr. Witołda iskiego i ks. 
prałata księcia Radziwiłła. Wczoraj zaś odbyło 
się takież zebranie w Śremie, na którem na pierw- 
szem miejscu również postawiono dr. Komierow- 
skiego, i prócz ks. Radziwiłła i dr. Niegolew- 
skiego, resztę kandydatów. W miejsce wspomnia- 
nych panów wybrano ks. Romana Czartoryskie- 
go i dr. L. Mizerskiego. Z żalem dowiadujemy 
się, że kilku z naszych dotychczasowych posłów 
nie chce nadal mandatu przyjąć. I tak hr. Adam 
Sierakowski wzywa swych wyborców z powia- 
tów kościerskiego i starogardzkiego, aby zwolnili 
go nadal od reprezentowania ich w parla- 
mencie. Mandatu dalej nie chce przyjąć Stefan 
hr. Żółtowski. 


Pisma nasze przemawiają także obecnie, aby 
na Górnym Szlązku postawiono w okręgach pol- 
skich kandydatów polskich. Jest to sprawa słu- 
szna, zdaniem mojem atoli nałeżało o tem ry- 
chlej pomyśleć i znieść się z ludźmi na Szlązku 
osiadłymi, a mającymi pewną powagę. Dziś cen- 
trum już postawiło swych kandydatów, a listę 
ich ogłasza Katolik. Z Poznania może się ta spra- 
wa wydawać niejednemu łatwą, ale na miejscu 
inaczej się rzeczy przedstawiają.: Nie przeczę, że 
na Szlązku pod względem narodowym wiele zy- 
skaliśmy, ale jeszcze nietyle, abyśmy Szlązkiem 
kierować mogli. Sprawa to bardzo niebezpieczna, 
a przy rozbiciu się centrum, zamiast członka 
przez ostatnie stronnictwo postawionego, zyskał- 
by Meder UE jakiego liberała lub postępowca, a 
choćby konserwatystę. Na Szlązku nie mamy ani 
właścicieli dóbr Polaków, ani zbyt wielu mie- 
szczan Polaków, a sama niezależna ludność wiej- 
ska zbyt małą stanowi liczbę. Powtarzam więc, 
że to sprawa zbyt niebezpieczna. Zresztą nieza- 
wodnie odezwie się kto w tej sprawie, znający 
dokładnie Górny Szlązk, a mogłiby to uczynić 
pp. dr. Chłapowski, GR Brodziak, dr. Stan. ks. 
Radziejewski Pat, Wielkopolanie), albo ks. 
Filippi, ks. Riemel i inni Szlązacy. Można od 
Szłązka żądać, aby się postarał o kilku posłów 
Polaków; z Poznania narzucać im posłów, rzecz 
ponętna, ałe niebezpieczna. 

Przypominacie sobie niezawodnie, że p. Dan- 
kiewicz z Olszowej pod Kempnem po kilkakroć 
protestował u władz pruskich przeciwko prze- 
kształceniu nazwy folwarku Józefowa na Josephs- 
hof. Obecnie otrzymał p. D. krótką bardzo od- 
powiedź, że ma „byt po siemu.“ Józefów otrzy- 
mał nazwę Josephshoi, oto odpowiedź rejencji 
tutejszej, bez Bot: jakichkolwiekbądź powo- 
dów. D. nie poprzestanie zapewne na tem, 
lecz uda się do dzisiejszego ministra spraw we- 
wnętrznych, p. Puttkamera, który jeszcze jako 
minister oświecenia oświadczył, że wszelkie na- 
sze skargi przyjmie chętnie i będzie się starał 
im zadosyć uczynić. Czy p. D. przyzna słuszność? 
powinien, bo przecież jest to sprawa fałszowa- 


POEZJE 
BOLESŁAWA” CZERWIEŃSKIEGO. 


(Lwów. Nakładem Księgarni Polskiej. 
1881. — 8. — str. 164.) 


(Dokohczenie.) 


Do charakterystyki talentu p. Czerwieńskie- 
go należy niepośledni dar satyry — dar, jak 
ate bardzo rzadki w prawdziwem zna- 

eniu. 


Nie mówimy tu o owych zjadliwych utwo- 
rach lub ustępach, które amaganego nie tkną, 
tylko oburzą a bronionemu żadnego wcale nie 
odsłaniając rąbka pogody, w bezduszną chyba 
nienawiść i rozpacz wtrącić go zdołają. Ani też 
mówimy tu o owych heinizmach, które, choć 
Heine był poetą, do poezji taksamo nie należą, 
jak Heine chrześcianinem nie był, mimo że się 
wychrzcił i do protestantyzmu zapisał. Ani te 

ńie mamy tu na myśli owych, niekiedy praw- 
dziwie wzniosłych ustępów, w których poeta, 
biorąc przysługujący sobie urząd proroka, przed 
swój try „powołuje i karci grzechy dawne i 
świeże — na tem bowiem polu posiada już poe- 
zja polska niezrównane utwory pierwszorzędne. 

, Ale spotykamy u p. Czerwieńskiego wiele 
wierszy 1 mnóstwo ustępów, karcących sine tra 
et Pa dowcipnie, z humorem, ale oraz A po- 
wagą. Musimy tu przytoczyć, następujący tuż po 
ARP kadet wers „Porządny czło» 
wiek“: stad 


Pan Jacenty Szczęśliwaki, dobry mój znajomy, 
Człek to bardzo porządny, posiada dwa domy 
O czystej hipotece, gotówką w zapasie, 

I sporo okligatyj w Wartheimowskiej kasie... 
Ma w różnych bankach, płatnych urzędów zę eztezy, 
Nie licząc honorowych, — prsytem dwa ordery: 


Le ~ 
= 
x 


kj Pa, 
W 


nia nazwiska. Pan D. w razie odmownej odpo- 
s wiedzi p. Puttkamera pójdzie dalei. 


liło się 105 krów, 


Z Litwy w lipcu ni, w Sorotwie około 600 owiec i obora. 


Kiedy w północnych częściach zaniemeń- 


atmosferyczne, tudzież trwogi wywołane antise- | stawiła chociaż litościwa O : 
mickim ruchem, na drugim prowineji tej krańcu, |dzaje, byłaby przynajmniej jakaś pokrywająca e- 
a mianowicie w okolicach Mińska i Nowogródka, | konomiczne szczerby kompensata; ale bodaj i 
przeraził nas swą grozą szereg idących jeden | tem Nowogrodzianie niezupełnie będą się mogli 
zą drugim pożarów. Zaledwie spłonął całkowicie | pocieszyć, Wielkie susze przeplatane wiełkiemi 
prawie, pełen architektonicznych . pamiątek kra-|deszezami, zniszczyły w znacznej części łąki i 
jowego budownictwa po hetmanie Michale Ogiń- |zbiory siana oraz koniczyny, stanowiące główną 
skim, Słonim; zaledwie Nowogródek, Pińsk i Bo-| podstawę tutejszej gospodarki, a przedłużające 
brujsk a wreszcie Mohilew ochłonęły nieco po|się od dni kilku ulewy grozić zaczynają trudno. 
straszliwej pladze pożaru, oto przed kilkoma [ścią pomyślnego zbioru z pola ozimych posiewów. 
dniami, w ciągu -całej doby -stał znów w plo- 2 
mieniach Mińsk gubernialny. Ja właśnie, jadąc | wet będzie zupełny i owoców po licznych dwor- 


8. b. m. koleją z Wiłma do Mińska widziałem |skich i włościańskich sadach. W początkach wio- 
po za przedostatnią stacją Ratówką palące się |sny, podobnie jak na Podolu, Wołyniu oraz w 
na wielkiej przestrzeni miasto ńadświsłockie, i |eałym pasie poładniowej Moskwy, obfitość kwia- 


dlatego zamiast zatrzymać się tam na noc, po-|tu na owocowych drzewach zapowiadała i tutaj 


ciągnąłem w dalszą kolejową ku nowogrodzkim | wielki urodzaj owoców ; :chłódy jedtak i wichry 
majowe zniszczyły = te świetne owoców. zarodki, 
i dziś najpiękniejsze. jabłonie, grusze, śliwy i 
moskiewską. Dwa-tianhofy mińskie zastałiśmy: w | czereśnie pozbawione "są * nietylko "owoców, = ale 
popiochu, jakiego żadne -pióró“ opisać nie jest |nawet lišoi oraz bujnie przed miesiącem rozwi- 
w stanie. Ponad stacyjną platformą fana pożaru | jających 'słę „latorośli. - Jednem słowem; hóciaż 
klęska nieurodzaju nie zagraża tutaj: wtalestógo 
rókoz ale podabnie: jak -luw: sferze « społecznego 

jaje. wszędąłe jakaś :połowiczność,: kęs: 
emasty--podnosżony id us ludzkiej 


okolicom podróż, <przesiadając tyłko -co najspie-: 
szniej z. romeńsko-libawskiej linii na brzesko- 


unosjła.się: olbrzymim kręgiem: :Zblepowisko tak 
wystrągzonych mieszkańców miasta jak” przera-. U 
żonych pasażerów, połączone » otchłanią -dymu|życiś; wi 
iskier i płomieni tworzyły obraz dantejskiego | chióba kóż c 
zakroju. Twarze izraelitów, stanowiących u nas| dziatwy macoszą «ręką, śród: pożzrów oraz. ttwóg 
zwykie „w podobnych: mia ao ońch aienstamiych różnego gatunkał joe isois 

największą - 87 tezie r ai wyres Pinigu aita api ' 
zem irwogi, boleści i zupełnego duchowego obezi aiwogsa amiini w ayuni | 3 

włagnienia. . © àsa:ot = r | Zjazd” przyrodników |: lekarzy: «w Krakowie 

Wytwarzający się noyy kontyngens nędza-|'*" © wini d 6 

rzy oaz Paoa i E ra tra dla wszyst 7 „Kraków, 21. lipca, 
kich inych miast, i miasteczek, wyliskały naj: 
czołach obecnych am żydów piętno hiawysło- 
wionej rozpaczy, Zresztą niępewność, czy, Kata-|kmty: do prayjęcia -ydści,> przykywaj 
strofy fe powtarzającego się codzień prawię w |zjazd przyrodniczy. "Obszerna «m 

innej młejseowości. półaru, s; ] 
następstwem nieostróżnośći. „ Ińqzkićj i pamującej| jej, hórbami: województw: i ziem dawnej: Polski. 
w kanikularnej porże suszy, ` przeciwni, 0- | Podłoga: wysłana, czenwónóm.: suknem, ~A: wznie- 
woćem.  żgńbhyc Knowakr lub. zemsty osobistej |-sienie dla paezydjim kobjercami. Nad krzesłem 
że. strony ludzi. gotowych burzyć, bez zawahania! prezydjałnan: . ustawiońo -popiersić :eesarza :Frani 


się ogólny społeczny spokój, i..bezpieczeństwo, |ciszka: Jozefa 
wszystkich tam nas, obecnyeh jzraelitów „1 chrze: | przeznaszonych dla hęnoracjarów; honarowy fotel 
ścian wprawiała 'w nieme osłupienie. -d (dla jubilata dr. Majśra. Boroby strónach pieczy 

Patrząc na. zamięniający się W kupę gruzów |djum stoły dziennikarskie: Nie brakło -teżkwila- 
Mińsk prastary, żęgnałem go z okien .wagonu f-nic dzi 
żałośnie, „a w płomienistej „gitłandzie .pożaru, |pańie, łetóvych żię spodziewano, lubią je. 
„stanęła mi przed , oczami duszy dziejowa: grodu |=. /© ‘t0. godzinie rano sala już zapełukła 
tego księga. Najpizód widziałem toczone tu przez | nezestuikami, którzy jaż wieczoru wczorajszego 
długie lata, rycerskie walki potomków Włodzi- | mieli możność pozńania się i przypomnienia w 
mierza I. i Monomacha; po nich liczne napady | ogrodzie Strzeleckim. --"-= 
Tatarów; w XI wieku zbudowanie nad rzekami 


i Czarną Rusią pod berło litewskich ksią. 
Ryngolła; w r. 1569 wyniesienie Mińska prawa- 
mi unii lubelskiej na stolicę województwa; w r. 
1665 spalenie oraz wyciętie raz jeszcze, miasta | towarzystwie wiceprezydenta dr. Muczkowskiego 
przez Tatarów, w r. 1700 założenie tu,, obok|— w galowych strojach polskich — zasiedli 
kilku innych świątyń katolickich, przez kancele- | obok dr. Majera. x 7 
rza Marjana Ogińskiego kościoła jezuitów, póź- Pó 10, godzinie wstąpił na trybunę dr. Jox- 
niejszej dyecezji katedry, dziś jedynej tu para-|dan, zagajając zjazd jako przewodniczący ko- 
fialnej świątyni, i wreszcie r. 1795 zamienienie| mitetu gospodarczego. 
Mińska z grodu wojewódzkiego . na gubernialny. Opowiedziawszy i pokrótce» koleje, 
Ważne te i liczne wypadki dziejówe przepłynęły |przyszedł ten III. zjazd do skntku, zaznaczyw- 
świetnie lab krwawó nad starożytnem miastem, Szy, iż po doktorze Biesiadeckim, który prze- 
a oto dziś, niedołęztwo czy złość ludzka zamie-|niósł się: do Lwowa, na przewodniczącego od- 
nia siedlisko dawnych pamiątek w kupę popiołu, | działu gospodarezęgo wybrano poźniej dr. Jani- 
i długi lat szereg upłynąć musi, nim nadświ-|kowskiego, który z całem przejęciem się i gor- 
słockie gubernialne metropolium odbuduje zupeł- liwością zajął się sprawą niniejszego zjazdu, a 
nie swe wypalone do szczętu główne dzielnice. | któremu śmierć przedwczesna przeszkodziła cie- 
Ze ściśnionem sercem opuściłem co najspie- |szyć się obecnie znaczną częścią owoców. prac 
szniej palący się Mińsk, nie wiedząc, że wje-| Swoich. Wzmianką tą o nim składa dr. Jordan 
chawszy tejże samej nocy w obręby- nowogrodz- | hołd jego pamięci. | i 
kiego powiatu, spotkam się tam znowu jeżeli nie „Wydział gospodarczy — mówił dalej =- 
ze stującemi przed oczyma widokami zdarzonych | powołał następnie mnie na pizewodniczącego, 
i tu pożarów, to z dłagim szeregiem ich licznych |jako tegorocznego prezesa krakowskiego Towa- 
opisów. Jedni z podróżujących Nowogrodzian o-|rzystwa lekarskiego, - które pierwsze poruszyło 
powiadali mi o pożarze samego Nawogródka, in- ; 
mi znów wsi Smolczyc Kazimierza Weraszczaki, | obrano dr. Edwarda Janczewskiego, profesora 
Korylicz Stefana Wereszczaki, Sorotwy, Niezabi- | botaniki. 5 = sd | 
towskiego, Połuża Zabłockiego, i wreszcie palą- |=: Mnie więc przypadł zaszczyt powitał sza- 
cej.się przez dni parę wielkiej włościańskiej 0- |nownych panów tego zjazdu, mającego. dla nas 
sady Kałpanicy. W Nowogródku zgorzała cała | wszystkich znaczenie wyjątkowe, „ jak wyjątko- 
wschodnio-południówa dzielnica miasta, gdzie. po-|wem jest położenie nasze. Nakazuje ono nam “w 
między wielu murowanemi domami spłonęła po- |każdej pracy dążyć” do; podniesienia. sławy naro- 
no do sztzętu i kamieniczka razem z oficynką | dowej. Ale to:jeszcze nie :wystarcza, bo już nie 
oraz owocowym ogrodem, należąca přzed laty do jeden ¿2 naszych: pracowników - świeci. blaskiem 
rodziców „Adama Mickiewicza, Udzielony mi nie- gwiazd- pierwszorzęduych, nie -jeden z nich zajął 
gdyś przez ś. p. Władysława Syrokomię rysunek | poważne i powążane stanowisko. w. nankach ści- 
tego domu, razem że skreślonym przezemnie |słych. Mamy. złożyć dowody pracy wielostronnęj, 
szczegółowie jego opisem, w r. 1862 umieścili- |jak zabezpieczenia zdrowia, badania ziemi,  roż- 
śmy w Tygodniku Illustrowanym, — dziś przez |trząsania. tylu czekających nas, zagaduień na- 
gościnne szpałty Wieku zawiadamiamy nasz o-|ukowych i praktycznych. Wszak. wszyscy: jesteś- 
gół o nieistnieniu jaż tej drogiej pamiątki. We|my snać przejęci ważnością naszych dążeń, sko- 


medycyny. . 


wsi Smolczycach oprócz budynków gospodarskich |ro tak. licznie zjechaliśmy się na zjazd ten, mimo ii zakłady, 


Z dziećmi na bruk wyrzucił za komorne z domu, 
A biedna zmąrła z zimna i głodu i sromu... | 
Mój Boże | Czyż Jącenty nia był w swojem prawie? 
„Taki zarzut nie może szkodzić jego sławie ! 
"Proletarjątn hydre, gnieść — zasługa czysta, 
A za złe mu to weżmie chyba komunista ! 
Czyż się jeszcze dziwicie, że goły przed laty, 
Jest terąz poważny, imożny i bogaty ? 
e w wysokich mą sferach niezachwiane względy, 
I mienie, i ordery i tłuste urzędy?. 
Jabym był raczej zdania, że zacny Jacenty, 
Za niezwykłe zasługi i wielkie talenty 
Przez przyjaciół, a nawet przez społeczność całą — 
ynagrodzon za szczupło i uczczon za mało 4x. 


Perski i portugalski! — Nie lada znaczenie! 
Dom Filippo go uczcił — Nasr-ed-din ma w cenie! 
To też wszędzie ceniony, wszędzie poważany... 
Parlują z nim hrabiowie, ściskają mieszczany, 
A żydzi, którzy wszystkich jak swą kleszeń znają, 
Gdy_wspomnieć o nim, tylko językiem mlaskają... 
Zkąd Jacenty, co dawniej był fak: bizan gąły,. 
Którego za nieactwo wygnano ze szkoły, 
Co zawsze mało myślał, a mniej jeszcze robił, 
Estymy i orderów i mienia się dobił ? 
To Sfinksowa zagadka! zapewne powiecie... 
Nie prawda! — Najłatwiejsza, najprostsza rzecz 
T „=w świecie! 
Jacenty jest człowiekiem wybornej bitdówy, 
Ma nogi na sprężynach, kark gutaperkowy, 
Prawem okiem wciąż błądzi po niebios przestrzeni, 
A lewego nie spuszcza z bliźniego kieszeni... 
Dewotka kiedy prawe jego oko widzi, 
Czci w niem święteść — nad lewem unószą 
Pod względem zaś moralnym zacny pan Jacenty 
Jest nawskróś Horacego zasadą przyjęty : 4 
„Średnią drogą do celu dofaziesz choćby śpiący..." | 
To też Jacek -nf zimny nie jest, ni gorący... 
Gdy kto możny rzekł: „biało,! — Jacek wołał: 
| biało,” 
` Jest: „czarno* — wnet cząrnem wszystko mu ślę 
, t | "zdało... |. 
*Głapstwami, które młodzież zwłe ideałami, 
Charakter Jacelitego nigdy się mła kpłami; 
Že tam jakiejś wolności chcą wyrzutki świata, 
©zyż Jacenty: ma przyjaźń postradać hofrata? 


Pod wieloma względami i cały „Boruta“ 


szem i najwyższem znaczenin. Wszakże, choć z 
się żydzi! | innego powodu, przytoczyliśmy jego zakończenie, 
w którem komizm walczy © pierwszeństwo z tra- 
gicznością. i iż ji A 
+ „Albo. ów „prześliczny. wieyszyk. „Tandecjarz”: 
Hej panawie, piękne panie ! = 
Kram otwarty —— wstąpić proszę — 

Wszystko u mnie piękne, tapie, , 
Choć zużyte już. potroszę, ; o ( . 

- Każdy z: was, Być. pewnym. możę, ; 

* 7 Że usłużę w kilka chwilęk — 
Wązystko.u mnie jest w wyborze, ji.: 
Od brylantów aż dą ezpilek |.. zad * 


Gołyszom o ojczyźnie żawiże świta w“ głowie,” |-s3 va. Uzego -chóecie, : | SE:BR 
Jácek cicho nå boku:tzeka: 60 rząd powie? — fet =n sp ottaniecie "* Iz 
Czasem; bez*narażefia, gdy nie me kosztńje, . JE: da tandecie! 


Jacek ma patrjotę ukradkiem pozuje, | 

Bo we śnie wdąż go trapią jakubińskie noże, 

A zresztą, kto wie ia co kto przydać śię może ? 
O mienin Jacentego różne bają baje, d 

Że przez podłych": faktarówiy lidhowkę się wdaje, 
I robią z tego zarzut... .Cóż -<to*komn szkodzi? |i 
Choć sto procentu weźmie; leez'w biadzie*wygodzi | 
Mówią, że z swą dłażniczką, jakąś biedną wdową, 
' Obszedł się mie po. ladzku... w zimną noc grudniową 


Patrzoie ! Oto: brzesźczot stary, 

i Zjedzon «wpół od-rdzy -i śniedzi, 
Pamiętają go, Tataty, 4: A 
«Niemcy, Witlosz, Moskwa, Szwadzi... 

Bawałej. klinga ta. błyskała 
Ex Sławę: jozzzerokim świecie, 
Dziś bez głowni — zardzewiała => 
W procku leży — na tandecie! 


i owczarza stało się pastwą płomieni około 500 
owiec, 40 krów i tyleż koni, w Koryliczach spa- 
500 owiec £ kilkanaście by- 
ków; w Połużu kilkadziesiąt sztuk bydła:i ko- 


- Gdyby na złagodzenie klęsk pożogi, trapią- 
skiego kraju, zajęły nas wyłącznie kataklizmy |eych od kilku ań nowogrodzkie strony, Zo- 
ciwa Opatrzność sute uro- 


Na osłodę trosk gospodarskich brak tu na- 


(B:-1s): Przez całą noc dzisiejszą czyniono 
przygótówamia w. głównej auli -ginmazjum gw; 
Ę ch'nwa IE 
rałna sala 
tylko. poprostu |przyczdóbioną zostałai fa salaku okałającym strop 


Naprzeciw: w. rzęjłzie kizeseř 


tów i zieleni, fenic dziwnega — przyradhiey į 


Caly drugi rząd krzeseł naprzeciw prezy- 
wisłoczą i Nieśniką obronnego zamczyska; w|djum-zajęli delegaci — przyrodniey i lekarze 
XIII stulecit przejście grodu razem z ła PIĄ ezescy.. Naokoło w-sali obok uczestników — męż- 
at, W |czyzn == mnóstwa -pań, pomiędzy któremi rodzi- 

osobie wielkiego ludów słowiańskich zwycięzcy |ny. przybyłych,'a są też kobiety. — doktorowie 


Prezydent «miasta Krakowa, dr. Weigel, -w 


jakiemi 


myśl zjazdu. Obok mnie drugim przewodniczącym |. 


jące myślom i życzeniom waszym, stowarzyszenia 


należy do satyrycznych utworów w najpiękniej- | 


gorącości czasu, niewygód i dalekiej dla wielu 
podróży. f 

"W imieniu Wydziału gospodarczego witam 
was, czcigodni panowie, i dziękuję, żeście tak 
skwapliwie odpowiedzieli prośbom i wezwaniom 
naszym. Przyjmujemy was szczerze i radzi je- 
steśmy uprzyjemnić w każdej chwili pobyt wasz 
tu. Jeśli mimo chęci i starań niedopisaliśmy mo- 
że tak jakbyśmy pragnęli, to nie zapominajcie, 
proszę, że jesteśmy łudźmi, którzy mogą wiele 
pragnąć, a nie wszystko podług ich możności 
dzieje się. 

Zjazd ten ma inne jeszcze znaczenie. Wi- 
dzimy oto dziś przed nami pobratymców naszych. 
Witamy was, bracia z nad Wełtawy, którzyście 
raczyli pośpieszyć na zjazd ten, składając dowo- 
dy łączności ludów berła habsburgskiego. Wi- 
tam dałej braci naszych z innych dzielnic i po- 
zdrawiam ich z całą radością, na jaką się zdo- 
być możemy. Szukając natchnienia w jednem ze 
znanych a szacownych haseł ś. p. Dietla, otwie- 
ram zjazd niniejszy życzeniem: „Szczęść Boże 
pracy naszej.“ ( 

Czcigodny “dr: Uózef Majer, * obecny prezes 
Akądemii umiejętności, który położył tyle zasług 
i pracy na. .polu naszej naukowości, obchodzi te- 
raz, jak - wiadąmo, - 50-letni» jubileusz* doktoratu 
swego. Wydział gospodarczy w przeświadczeniu, 
że wszyscy jednako, cenimy go ;i w tżnaniu ty- 
loletnich. zasług, proponuje na prezesa hońóro- 
wego „zjazdu dr. Majera” oioi opi t 

Zgromadzenie przyjmuje jednogłośnie. tę pro-. 
pozycje hucznemi-i przęciągłemi oklaskami, wśród 

tórych dr. Majer powstawszy z miejscą swego, 
dziękuję ukłonem na, wszystkie: strony i udaje 
ślę na wzniesienie „prezydjalne, zkąd mówi: 


i dobrą stronę, że mażę uwzględnienie jego spro- 
wadza. łaskawość, której oto. stałam. się nczestni-. 
„kiem, i za którą „wam od serca dziękuję. Jestem 
honorowany przez was. Dobrze robicie, że tak 
Boczynacje, bo radbym tp uważać tylko:za 'ża- 
szczyt, bez żadnych. do niego. pretensyj.;. i maie- 
man; ¿że znajdą SIę. WY tem szanownęm zgroma- 


dzeniu tacy, którzy „czynnie*.potrafią kierować |. 


obradami. B 1 

Przed. 11 laty odbył się pierwszy zjazd 
(RA8Z) 4:6 przyjaźnych dia niego okolicznościach 
wcale nie-mieliśmy::wybujałej nadzisi. Jeśli kie- 
dy zawód moża być przyjemny, to go-=wówczas" 
doznaliśmy.- W skutkach swoich — jak: wiecie — 
okazał się-.on znakomitym ; mimo trudów, prze- 
szkód i zawad zjazd ów złożył dowódy żywo- 
tności naszej tak w liczbie uczestników jak i w. 
rezultatach pracy:  : 

Dragi zjazd, we Lwowie odbyty, miał je- 
sźcze świetniejsze powodzenie. A i nie dziw: 
mieliśmy już za sobą doświadczenie i zachętę ż 
przeszłego. Znane są przedwstępne roboty do 
zjazdi niniejszego. Wśród tyłu prac, tak świe- 
tnego 1 licznego zgromadzenia zrozumiecie za- 
szczyt mój tembardziej, gdy do niego przywią- 
zane są osobistę moje wspomnienia. Na tem sa 
mem miejscu (tu mowcą wskazuje na miejsce o 
dwa kroki,od estrady), na tym samym niemal 
punkeie, na którym przed sześćdziesięciu paru 
łat stawąłem do egzaminu jako uczeń lej klasy, 
stoję dziś zaszczycony przez -was taką honóoro- 
wą godnością (Wzruszony przerywa ta chwilę 
mowę). Pojmujecie wzruszenie moje. Pozostaje 
ml raz jeszcze podziękować, uwalniając mię za- 
razem od wyłuszczenia zadań i cełów zjazdu ni- 
niejszego. Zadanie to wasza znane wam, szano- 
wai panowie, wszystkim, bo znajomość ta spro- 
wadziła was tu w takiej liczbie: . 

Upraszam pana dr. Jordana, aby jako prze- 
wodniczący oddziału gospodarczego raczył podać 
zgromadzonym propozycje co do wyboru rzeczy- 
wistych prezesów zjazdu,“ 

(Powszecime oklaski, trwające po kilkana- 
ście sekund i wznąwiające się nieustannie. Dr. 
Msjer ze łzami w oczach dziękuje.) 

Prezydent Weigel z wiceprezesem Muczkow- 
skim wchodzą na estradę. 

Dr. Weigel zabiera głos: 

„Swietne zgromadzenie!  Czeigodni panowie 
i panie! 

„Reprezentacja miąsta tego wita was ute- 
Czyście i serdecznie. 

„Przed 12 laty, po pierwszym zjeździe wa- 
szym, czcigodny mąż a jubilat nasz dr. Majer, 
wiedziony błogą nadzieją, wypowiedział życzenie 
prorocze, aby ów zjazd nie był jedynym i osta- 
tnim. Nadzieja i proroctwo ziściły się. Był 2. 
zjazd znakomity i Qto 3. jeszcze świetniejszy. I 
oto znów ta prastara siedzibą nasza ma .zaszczyt 
goszczenia u siebie tychże gości, co razem pierw- 
szym. Lecz od tego czasu, w tych murach sza- 
cownych i pośniedzłałych od starości wiele się 
zmieniło — na lepsze. Powstały nowe, doniosło- 
ści naukowej i praktycznej, a tuszę, odpowiada- 


jak Towarzystwo tatrzańskie, Towa- 


Czyż nie piękne te dwa serca, 
Z jasnych włosów wyplecione ? 
Amor strzałą je przewierca, 
Z prawej strony — w lewą stronę! 
W koło wstęga zwita — na niej 
„Suwenir* — wysztychówane... 
Jakaś młoda, piękna pani 
Dziś mi to sprzedąła rano. 

Serce kupić też możecie 

Na tandecie! 


Tydzień temu ze starości 
Zmarła pewna jejmość święta, 
Płaczą baby po jejmości, 
Piszczą pozostałe psięta, 
A zaś basem trzy żakony 
Wyśpiewują antyfony. 
To jej książka do modlenia, 
Patrzcie jak oprawna ślicznie ! 
Dosyć, aby dojść zbawienia, 
Modlić na niej się publicznie ! 
Swiętość także, jeśli chcecie, 
Dostaniecię 
Na tandecie ! 


Dam za bezcen te , szpargały, 

Bom sam za inie dużo nie dał, 

Jakiś autor mi zgłodniały + 

'Papier tem na-wagę sprzedał. 

'Kupcie ! Proszę | :—: Dwie rozprawy! 

Plik notatek | Trzy dramąta ==: 

Tambo można dójść do sławy * 

I giemiusżem stać się świata! a | 
Wsżdk: nie jeden „wielki“ przecie - 
Rozum kupił — na tandecie! 


Po: tych, przykładach już i podnosić nie. po” 
trzebujemy, że w „Poezjach* p.: Czerwieńskiego 
niemało czy to całych wierszy czy pojedyńczych 


ustępów, jest+znowu czysto humorystycznych, Któ- 


rych których celem już nie karcić, ale rozwe- 
selić. 


„Moi panoyie |. Ma ja więk do siebie, że-0- b: 
|słabia energię i żywotność. sił w. pracy, „alę ma 


|+gospodarczego. 


rzystwo chowu ryb, komisje balneologiczne i le- 
karskie, gmachy sanitarne, odpowiadające wy- 
mogom dzisiejszej nauki, szpital św. Ludwika ks. 
Czartoryskiego itd. itd. 

„Z tem większą więc śmiałością i radością 
pozdrowić was możemy. Witam was ze wszyst- 
kich zarówno dzielnic. A więc najpierw witam 
braci czeskich (przeciągłe oklaski, wśród których 
czescy delegaci powstają z miejsc swoich). Wi- 
tam was, przybyłych do nas pod przewodem da- 
wno nam znanego i drogiego posła Tonnera, zna- 
komitych nauką i nieobojętnych na wspólność 
naszą plemienną. Witam braci z Rusi i z Polski. 
Dziękuję za przybycie i wyrażam nadzieję, że 
pomożecie miastu naszemu oddać cześć znakomi- 
temu obywatelowi i reprezentantowi nauki dr. 
Majerowi. W sobotę reprezentacja miasta wręczy 
mu dyplom obywatelstwa honorowego, najwyższy 
zaszczyt, jakim rozrządzać możemy, a to tem 
skwapliwiej, gdy wspomnimy, że tu on w mu- 


„Dziękując wam, panowie, za liczny zjazd, a 
życząc Szczęścia 'i.powodzenia: w pracach wa- 
szych, śmiem zapewnić, :że Kraków, pełen' po- 
ważania i szacanku dła was, wita: wąs również 
talem sarcom i duszy“ " 

Zgromadzenie: okłaskatni: odpowiada pozdro- 
wienia prezydenta, *. który też - spełniwszy miłe 
dla niego i Krakowa zadanie, ustępuje z estra- 
dy iszajmnje wraz 2. wiceprezydentem . miejsce 
wśród uczestników. sos WITA eniin |? 

Dr. Jordan imieniem wydziału gospodar- 
£zego, proponuje i zaprasza do prezydjum nastę- 
.pujących panów, których 
stwierdza oklaskami : j i 

"Na-prezesów : profesora dr. S zokalskie- 
go'z Warszawy, pròf: dr. Radziszewskie- 
go ze Lwowa i dr. Ante Rollego z-Kamięń- 
ca Podolskiego. Na ich „zastępców: dr ' %nut. Fri- 


i prof. Niedźwiedzkiego ze Lwowa ; na -sekreta- 
rzy: dr; Kondratowicza z Warszawy, dr Le- 
wandowskiego z Wilna, magistra farmacji p. Mi- 
kolasza ze'Lwowa, dr. Widmana ze Lwowa i 
:praf. dr. Rosaera Z Krakowa, sekretarza Wydz. 


Poczem dr. M aje r wezwawszy dr. Szokal- 
skiego na. pierwszego rzeczywistego prezesa, mió- 
wi o zasługach jego na obczyźnie i w kraju i o 
długiej z nim korespondencji naukowej. Obaj we- 
terani nauki w koleżeńskim uścisku i pocałunka- 
mi stwierdzają dawniejszą znajomóść. Dr. Majer 
ustępuje mu miejsca i zstąpiwszy z estrady za- 
siada naprzeciw na fotelu dlań przygotowanym. 

Dr. Szokalski dziękuje za przyjacielski 
wybór i daje pogląd na przeszłość i teraźniej- 
szość naukowości w. Polsce: 

Po nim dr Fricz w czeskiej przemowie 
dziękuje również za. zaszczyt prezesowstwa i 
zajmuje miejsce obok dr. Szokalskiego. 

Po odczytaniu telegramów i listów. nade- 
szłych do zjazdu, przewodniczący czyta spis 
członków komisji do oceny wystawy przyrodni- 
czej w Sukiennicach. 

Dr. Lutostański proponuje wyznaczenie 
ankiety. do rozpoznania sprawy: wydawnictwa 
polskich dzieł lekarskich i przyroduiczych w 
Krakowie. 

Dr. Jordan mówi o ogólnem życzeniu u- 
rządzenia następuego zjazdu w Warszawie. A 
że niema pewności czy ten zjazd będzie tam do- 
zwolony, przeto zawiadamia, że od zarządn zo- 
stanie wysłaną do ienerał gubernatora Albedyń- 
skiego natychmiast depesza telegraficzna, aby 
w razie odmownym mieć czas do naradzenia się 
nad wyborem innego miejsca zjazdu. 

Następuje odczyt dr. B. Radziszewskiego o 
fosforescencji światła i posiedzenie publiczne za- 
mknięto o 11'/, .godzinię. 

Po południu otwarcie wystawy i 
owanie się sekcyj. 


ukonstytu- 


Kraków 22, lipca. 

(E—n.) Dr. Frycz, którego wybrano na 
wiceprezesa, jest delegatem wysłanym na zjazd 
przez Towarzystwo naukowe czeskie. Z nim i 
z dr. Tonnerem przybyło jednocześnie piętnastu 
uczestników czeskich (dr. Augustin, dr. Belohau- 
bek, dr. Chodoonsky, dr. Chudoba, dr. Goll, dr. 
Jandaus, dr. Janowsky, dr. Maizner, dr. Miclil, 
dr. Nevinny, dr. Rubeska, dr. Schwing, dr. Tho- 
mayer, dr. Veydovsky, p. Vendulak), po więk- 
szej części profesorów lub docentów uniwersy- 
teckich. Wszyscy oni są przedmiotem szczegó 


względzie już nie przytaczamy żadaych przykła 


dów, bo nareszcie "splądrowalibyśmy połowę 
książki — do której samej przeto czytelniczkę j 
; : recenzji odesłać musimy, 
czytelnika naszej recen używanie: tytm, 1 
Wytykaliśmy poście ki y rytmu i rymu 
czasem niewłaściwego, jakie napotkać by można i 
w przytoczonych pówyżej dwóch wierszach. Win- 
niśmy atoli dodać, że nie czyni tego z niedbal- 
stwa, z nienszanowania formy, bez której poezja 
byłaby chyba duszą bez ciała, Owszem, 0, adfiy 
wyśledzić zdołali, p. Czerwieński woli myśl pię- 
kną pozostawić w szacie niedoskonałej, niż na- 
ciągać ją lub poświęcać dła dźwięcznego rytmu 
i rymu P. Czerwieński jest bowiem poetą pra- 
wdziwym. Zdarzają się u niego brylanty, nie z 
całą zręcznością szlifowane lub oprawione — 
àle nigdzie dla pięknego połyska nie wstawia 
szkiełka, zgrabnie, bo łatwo ufacętowanego lub 
ozdóbki powabnej, ale — posrebrzanej. Z ryt- 
mem i rymem pasowało się zrazu wielu mistrzów 
poezji, i mało znajdziemy w literaturze całego 
świata, którzyby dorównali Bohdanowi Zaleskie- 
mu. Ostatecznie praca nsilna, poprostu wprawa 
zrobi i p. Czerwieńskiego panem techniki ` wier- 
szowej, Huż to'i u nas było młodych |Indzi, co 
odrazu wystąpili z wierszami, pod względem tó- 
chnicznym dziwnie udatnemi! Wszystko sypało 
się łatwo jak dukaty z rękaWóW. kuglarza ; wró- 
żone sobie wiele. po tych młodych poetach — ale 
nie wywróżono, Były tam barwy tęczowe, «była 
i forma krąglutka — A. razem wzięte, była 
to... bańka mydlana! ; Pemi dnkatami: nie wzbo- 
gaciła się nasza poszja, me A ł Hai 
cis: Spotykaliśmy tedy p. B. Czerwieńskiego na 
rozmaity. 
ale błądził jak poeta prawdziwy w całam zna- 
czeniń a młody. 'Wróżyć sobie -może ojczyzna 
wiele i ;bardzo wiele wymagać od niego ma pra- 
wo w imię talentu, z którym go Bóg zesłał. 
Czy się ziszczą te wróżby ?... = , 
To pewna, że młody poeta przysiągł sobie 


Gidzieindziej znów przebija się żywa struna ziścić je-w zupełności, mimo wszelkich przeci- 
dramatyczna. Ale:'w tym jak i w powyższym 


wieństw, mimo-walki. z jutrom; mimo opuszczenia. 


wybór zgromadzenie 


cza z Pragi czeskiej, dr. Rydygiera z.-Chełmna | 


ch polach poezji; — tu i- ówdzie błądził, |. 


nej życzliwości i względów ze strony miasta i 
reszty uczestników. W ogrodzie Strzeleckim cze- 
kano przedwczoraj wieczorem na ich przybycie 
do 10. godziny i gdy przybyli, zostali powitani 
serdecznie, a wspólna pogawędka i zaznajamia- 
nie się wzajemne przeciągnęło się do północy. 

Trudno poznać stanowczą liczbę obecnych 
uczestników zjazdu, bo co chwila przybywają 
nowi z różnych stron. Dziś liczba ich wyno- 
siła 560. 

Na propozycję prof. Domańskiego większa 
część uczestników postanowiła zbierać się na 
objad w hotelu Saskim, aby w ciągu tych kilku 
dni ile możności czas razem spędzać. 

Telegramy i listy nadeszły i nadchodzą z 
różnych srton: z Pragi, ze Szczawnicy, z Pozna- 
nia, ze Lwowa, z Berna, z Londynu, z Kazania. 

W skład komisji wybranej do ocenienia 
przedmiotów wystawy przyrodniczo - lekarskiej 
wybrano: drów. Brodowskiego, Dudnewicza, Du- 
nina, Hoyera, Kondratowicza, Markiewicza — 
z Warszawy ; Ruckera, Szeparowieza i L. Syro- 
czyńskiego — ze Lwowa; drów. Czyrniańskiego, 
Janczewskiego, Kuczyńskiego i Lutostańskiego -— 
z Krakowa. 

W skład zaś ankiety do spraw  piśmiennie- 
twa lekarskiego i przyrodniczego : drwie. Kling, 
Kondratowicz i Sulimirski — z Warszawy ;. do- 
ktorowie Radziszewski i Wąsowicz — ze Lwo- 
wą; drwie. Domański i Kwaśnicki — z Krakowa. 

«+ W uczcie dla dr. Majera przygotowuje. się 
nader liczny udział, prawie wszyscy uczestnicy 
— tak przyrodnicy jak lekarze; nie mniej licz- 
nie. wezmą członkowie udział w wycieczce do zdro- 
jowisk: Dziś wycieczka do Wieliczki. w 

Wczoraj o 3. po południu otwarto wystawę, 
którą poważnie i pięknie prezentuje się, wszys- 
tkie gale były przepełnione, bo chociaż członko- 
wie po 4 godz. udali się na posiedzenia sekcyj- 
ne, gdzie nustąpiło ukonstytnowanie się . każdej 
sekcji, to pozostała liczna publiczność. płci obo- 
jej, przypatrująca się tak okazom naukowym, jak 
i eodziennego praktycznego użytku. 
rugie publiczne posiedzenie odbędzie się 


jutro 3, dziś są tylko sekcyjne. 


Erosia miejscowa | zamiejscowe: 
Daia 22. lipea. 


Barometr opada w całej środkowej Kdropie, 
Wiatr u nas północny, Temperatura opadła u nas 
od wczoraj w gwałtownym skoku, mamy dziś ma- 
ximum 17 stopni ciepła; pochmarno, chwilami deszcz, 


* Zapowiedzłana wycieczka „Chóru stowarz, 
młodz. handl. na dzień 24, b. m., z powodu preo- 
szkód niezawisłych od komitetu, odbyć się nie może. 


* Do komitetu lwowskiego dla pielgrzymki sło- 
wiańskiej do Rzymu, wystosował J. Em, kardynał 
į prymas Polski ks. Ledóchowski następująca pismo 
na ręce JWgo hr. Russockiego : > 

Jaśnie Wiełmożny panie Hrabio! Pismo, którem 
mnie zaszczycił komitet lwowski, zawiazany w celu 
ułatwienia Polakom i Rusiuom galicyjskim udziału 
w wielkiej słowiańskiej pielgrzymce do Rzymu, miły 
oddźwięk w mem sercu znalazło. Z radością spół- 
niłem Życzenia szanownego komitetu, wypowiadając 
Ojcu św. szlachetne jego członków uczucie. 'Spo- 
dziewam się i ja także, że większa odtąd łączność 
zapanuje między licznemi szczepami słowiańskiej 
rodziny i że stanąwszy dziś razem przed widzialuą 
Głową kościoła, oparci na niewzruszonym gruncie 
wspólnej wiary i bratniej miłości, usunę przyłżyny 
dawnych rozterek, a w poszanowaniu odrębności 
właściwych każdej gałęzi słowiańskich ludów, i w 
przestrzeganiu obowiązków nałożonych na nich przez 
Opatrzność, staną się w ręku Najwyższego narzę- 
dziem ku powstrzymaniu zalewającego świat ka- 
cerstwa i odszczepieństwa, tak jak dawniej posłu- 
Żyła Polska ku odparciu bisurmańskich najazdów. 

Ojciec św. przesyła łaskawie człoukom komti- 
tetu lwowskiego Apostolskie błogosławieństwo, a ja 
sam, wdzięczny za przychylne dla mnie wyrazy, 
korzystam z tej sposobność, bY Izeczonym panom 
i panu Hrabiemnu złożyć zapewnienie wysokiego sza- 
canku i poważania, z jakiemi pozostaje nuniżonym 
sługą M, kard. Ledochowski, arcybiskup gniezneń- 
ski | poznański, prymas Polski, 

Rzym, 18. lipca 1881. 
= Walne zgromadzenie Stow. rękodzieltików 
lwow. „Gwiazda“ odbędzie się jutro a będzie z tego 
powodu ważnńem, ponieważ przyjdzie pod obrady 
sprawozdanie komisji likwidacyjnej, która doszła do 
wcale niemiłego ręzultatu t. j. że w skutek niepo- 
rządku laoai O rachunkowości i braku ną- 
jeżytego G0%0rh fnndusze stowarzyszenia DONOR 
stratę w kwocie 3775 zły, Jest to dla a 


| sżenła posiadającego małe bardzo fundusze — bar- 


dzo dotkliwy cios — dla wydziału zaś a owentu- 
aluie członków powinno być nauczką ną przyszłość 
LJ. aby w gospodarce finansowej nie powodować 
się li zaufaniem lecz w każdym kieranku kontrolo- 


Za taką bowiem przysięgę poczytujem 
wiersz, który umieścił na czele p. n. „Orzeł“. 
Myśl sama tego wiersza szczytna, choć pod 
względem wykonania siła poety nie podołała tu 
jeszcze nawale uczuć i wyobrażni. 

Poeta patrzy w błękity, i widzi orła, lecą- 
cego do słońca. 


Zniknął mi z oczu... 
Leć orłe! Szczęśliw, kto do słońca leci, 
Kto w lazurowem kąpie się przeżroczu, 
Kto do boskiego podniosłszy się lotu, 
Dla niebios ziemię rzucił — bez powrotu! 
mutno spojrzałem jeszcze raz w błękity... 


, Nagłe z poszarpanemi pióry i skrwawioną 
piersią orzeł pada znów na ziemię, i „darł mięk- 
trawę i własne swe łono*. Poeta pyta 80: 
zkąd ta rozpacz, wszak początek lotu. był tak 
świetny! Orzeł opowiada, jak wzbiwszy St Już 
ponad Karpat złomy i ziemię, ujrzał się Pośród 
niebios sklepienia. Wzrok mu oślepn: od Wiel- 
kiej jasności; był sam jeden, bez żadnej podpó- 
ry, a przestrzeń zimną była i ponur4: chu mu 
zabrakło, zwolnił lot skory; wreszcie SU mu za- 
brakło — zbolały, zmęczony spadł 1% Ziemię — 
on, który leciał do ognisk słońca, ! JUŻ Boga sa- 
mego był, blisko! ; 

„Ja sam się karzę, że byłem Szalony [4 koñ- 
czy opowieść swoję orzeł. < 3 f się, że ko- 
R — nagle się podnosi, Í 930% oddechał cię- 

KO. > sie 


Wzleciał — zakreślił Przedtem wjęjkie koło — 
Wzbił się — za gbwile już płynął po niebie — 
I znikuął w sinoj „łą rzeni beż końca... 

- Orle, gdzie 16° . 

e" — „Odzie ? Lecę do słońca !* | 


P. K. 


wać działanie zarządu. Dziś przy tak znacznych Że też władze miejskie, do których przecież 
długach należy rozwinąć więcej energii jak kiedy- | utrzymanie porządku w mieście należy, na podobne 
koświek,'uby instytucję tak pożyteczną podtrzymać |lakceważenie przepisów zezwolić mogą! Istotnie 
i dalej rozwijać. dziwić się należy, iż podobne miejsca nie stają się 

BulamaGEGEN c! *Erzedwrczoraj popoludnia za- | siedliskiem ciągłych chorób epidemicznych, któreby 


2 ; ludność dziesiątkować mogły. 

binrze nadawczem tutejszego: urzędu po- | < A Ę ć A. 3 
SE. pak = a brak drobnych. ladne WJ D „OBEC Y r. Z OE 2 powinien się 
uwierzenia, ale tak być musiało, skoro p. urzędnik - rd w | m ączu, jeśli nie chce po- 
wystawiający pokwitowanie na opłatę przypadają- wziąć najgorszego A poda o antonomii gali- 
cej; za paknjek należytości, uważał za stosowne po- cyjakiaj, Trudno SĘ eć się co robią panowie u- 
pić sobie z pewną stroną interesowaną w nastę- rzędnicy z wyborów, pan prezydent, pan starosta 
SE. KŻ i inni dygnitarze miasta?” Takie niechlujstwo, w 
TP Za a any pakunek przypadała do uiszezenia jakiem Ri 5. tonie, 4 age nie do darowa- 
kwota 33 centów. Osoba nadająca przesyłkę udaje | ™® EC TB) po A ran =; 
ię do p. urzędnika powołanego do inkasowania o- obec takiej martwoty władz naczelnych i 
płat pie a mu banknot pa 1 zł. P. urzędnik dobra wola jednostek nie nie poradzi, zwłaszeza, 
z ów powagą oświadcza, że... niema drobnych. zi OR lua | ek „sę mr a 
Osoba N. rada nie rada musi postarać się o drobne, | W» nter) ajstwn, GEJ w a Zie tak i tu, całą du 
W tym celu wychodzi po za mury urzędu poczto- | 4% (* „AM Mia Bo ze ALLA EN 
wego, wstępuje do pobliskich sklepów i sklepików. Po P A zy 1 20019 id o o, oz p paj Py 
Po kilku niendałych próbach, trafa wreszcie na mocy i spółdziałania musi cierpieć złe warunki nie- 
sklepik, w którym znajdnjo się wystarczająca do Sako a ma AE. R” gaitar 

zmienienia guldena ilość drobnych, w postaci dzie- 84 soon miłote R Może 0 oskickaje 

siątaków i dwndziestówek. Czemprędzej wraca N. * y i Boha p E E >. 
na pocztę i wręcza panu nrzędnikowi X. cztery | , „J. 1. Kraszewsk $ 2 ÝN Zaleski, kid ic- 
dziesiątaki, czyli, po łwowskn mówiąc, cztery „8zó- kiewicz, oraz jeden z literatów ve ih WE 
stki.“ Alę p. X. spojrzawszy baliawczym wzrokiem brani zostali do komisji ESA AEO a ; f ora 
na wręczoną mu wiglute; w skutek czego zapewne Hugo. Do komisji tej oprócz Francuzów należą re- 

Apomniśt zajrzeć do Kasy podręcznej, orzekł, Że... prezentanci wszystkich europejskich literatur. 

niina drobnych. N idzie zmieniać szóstaka. Nie- * Sedziwy wiek. Pani Katarzyna Korcieńska 
esnie chce; ŻE otyzymuje-w zamian dwa czwo- |umarłą *w tych: <dnigch *%v Lublinie -w 105 roku 

i dwa centy. Wręcza pawn X. 34 c, i odbie- | życia, 2 7% a +3 
a m mon noz miny magione Sae] > Ze sfer „Wojskówych. Z-antou 81. b. m. zó- 
a drobnych. Wieszezęśliwa N. która była po- koni -Hii az, et plc lk ŁATA 
swką, wysłana przez państwo swoje na pocztę | pią doslwowie Re nawie. a: 
„matychuiaziowegu. powrotu, idzie „po raz 
tów za PELE AETAT ując się - wielce brakowi 
EZ waluty w urzędzie, i narzeka jąc. też z te- 


LAŁ, E S 


- Wiadomości “Fölleyjne z aiia’ 2280 b. m: 


E Bie mało zDógiero< kiedy wręczyła urzę- 
dnikowi, nalężytość, 33 ct * w drobnych, wyjaśniła 
się tajemnłea* -odego braku, "bo kiedy odchodziła, 
cały pałwńal 'irzędnieży łącząc bl z -patsonalem 
służbowym wspomnianego biura, unisowo zaśmiał się, 
i -sawołał w fwśmy. pannę. wysekowali*... 

ora ąkte 4iostępówanie byłó na miejscu, po- 
ró mady Ad ocenienia publiczności i władzy, — 
a mamy nadzieję, Że. szanowny - naczelny „dyrektor 
poccat, którego takt w tej mierze” zyskał: powsze- 


parę złotych kolczyków % koralikami i wideleę sre- 
brny. — Stróżowej Z. B. 1. 1 ulica Teatralna 7 
sznurków korali wart 37 zł, — [ani G. K..z kie-. 
szeni dnży czatny pugiląres z kwotą 37 zł. i księ- 
żeczkę kasy aszezędności, w Stryja na 500 zł. na 
imię Ksawery.. Grogiewicm, a 

` „głożono, W policji zpplezióny: na ulicy Żółkiew 
skiej arebrny cyliądor przedstawiający na kopercie! 
ruiny zamki. ~ z iè, 


4 7 
+ . 


chne uznanie, postąpi jak należy. en = SS 
a kj ot: DTA ZE saa] = Płuratotjąa hursy św. Kazimierza w. Tarnowie 
śslaktaf drófmwyzki: Zo sprawozdnnia 0 stanie wzywa wszystkich, którzy chcą swe dzieci w tej 


tego zakładu - za r. 1879, wyjmujemy następujące |pgrsię nuieścić 
daty: À końcem róka- 1878 było w zakładzie 401 ; 
ehłopeów i. 108 driewcząt. Przyjęto w ciągu 1879 
aę"bhłopców i 21 dziewcząt, wydalono 3 chłopców 
i Ydzłowcząt, 1 dziewczę zmarło, .W roku 1879 
otwarto TI. rok kursu technicznego (po zamknięciu 
I. roku). Czas nauki na tym knrsie wynosi 18 go- 


dzin tygodniowo; główuy nacisk położono na ry- 
sunki SANS wisi T Foku wynosiła 38, II. ro- 
kn 26, dziewcząt nczęszczających na kurs techui- 
czny było 15. 

Prócz kursu technicznego prowadzono, jak do- 
tąd $ klasy zwykłej szkoły Indowej. W I. klasie 
było 22 chłopców i 29 dziewcząt, w II. 48 chłop- 
ców i139 dziewcząt, w HI. kłasie męzkiej 61 u- 
ezmiów, w IV. 43 uczniów; w III. żeńskiej 27 a 
w.IY. 13 uczennic. Egzamina publiczne odbyły się 
4,5 i.6. sierpnia r. z. Szkoła otrzymała reskryp- 
tem ministerstwa z 16. lipca 1879 charakter pn- 
bliczny, 

Zajęcia popołudniowe dzieci obejmowały w mie- 
niącach zimowych wyrób kartonowych pudełek na 
zapałki (11.100 tuzinów wyrobiono) wyrób koszy- 
kôW (154), wreszcie plenionek słomianych (367). 
W ciągu lata zajęte były dzieci w pracy około u- 
trzyæənia ogrodu, uprawą gazonów, szkółki owo- 
cowej -itp,- Dziewczęta młodsze pracowały w szkole 
robót ręcznych zostującej w związku z pracownią 
krawiecką i biąłego szycia, Starsze dziewczęta 
krzątały się około gospodarstwa domowego. 

Liczba uezńiów warstatowych wynosiła w war- 
stacie ślugarsko:kowalskim 27, w stolarskim 8, w 
krawieckim,8, szewskim 8, w kołodziejskim (nowo- 
otiyorzonym) T razem 58, 

„całym gmachu zaprowadzono wodociąg, co 


aby swe prośby najdalej do 15. 
sierpnia b. r. pod adresem: „Kuratorja bursy św. 
Kazimierza w: Tarn.: wnieśli. Do prost. tych mają 
kompetenci dołączyć : 1) metrykę chrału; 2) dwfk- 
dectwo szkolue z ostatniego kursu, 3) świadectwo 
ubóstwa i 4) świadectwo szczepienia ospy.  Wstę- 
pnego płaci się 3 złr. a na utrzymanie po 6 złr. 
z góry do 10. każdego miesiąca. — Od kuratorji 
bursy św. Kazimierza w Farnowie. Ks. Fel. Fizek. 
9 awanturach żydowskich w Nowym Sźczer 
cinie otrzymał Hsien. Pozn. następujące szczegóły : 
Wczoraj wieczorem była miasto nasze widownią 
zajść gwałtownych. W ciągn popołudnia odbyło się 
w zakładach starcie pomiędzy inżynierem Lnttochem 
— notorycznym antisemitą — a personalem dru- 
karni Adolfa Cohna —- żydowskimi ludźmi młody- 
mi — podczas którego niemała zadano Lnttochowi 
rany w głowę za pomoca klucza od domu. Kto był 
powodem bójki, nie jest dotychczas pewnem. Wy- 
padek ten- rozniósł „się prędko po całem mieście i 
wzburzył widocznie umysły pewnej”ezęści mieszkań- 
ców. Dopomogła bardzo temu wzburzeniu okoliez- 
nyść, że była to właśnie niedziela i że przeto ro- 
botnicy i czeladnicy byli wolni.. Około 9 godziny 
wieczorem był cały Rynek zapełniony zwartą masą 
Indzi, która niedwuznacznie dawała do poznania, 
że chce uderzyć na ludność Żydowską. Lud, a na 
czele jego Luttoch, udał się około 9. godziny z 
rynku ku oberzy Herzberga. Tu weszła większa 
jego część, podczas kiedy policja starała się roz- 
pędzić masy na ulicy. Policja najsamprzód umieści- 
ła w bezpiecznem miejscu inżyniera Luttocha, po- 
nieważ przypuszczano może, że natenczas sprawa 
cała spokojnie się ukończy. Przypuszczenie to je- 


. . ; ; , |dnak nie sprawdziło się; masy ludu udały się te- 
t czenie wody i znacznie przyczyn P ęi y AA G 
ułątwia  dostarcze PNIA | raz znowu na Rynek i żądały, wołając i krzycząc 


się do wyrngowania choroby ocza, która w 2 roku = 

4 REF . áno, aby Luttocha puszczono, Aresztowano wielu 
ishi ła się była epidemicznie.|$' 9510, aby pu o. Ares W 

OT „IKM: ludzi — mówią 30 — 40 osób — niepodobna jednak 


Í W oddziale ubogich znajduje się 16 starców i| było rozproszyć hałasnj i icj 
Ma : ; jących. Mała liczba -policjan- 
3 i staruszki. Użyćłe ic — mówi sprawozdanie — |tów nie mógła, choć buost KERE a Śwym 
P 


racy na rzecz.ąskładn, natrafiało na liczne tru- | zarządcy policji wyątąpił, „mas pokonać, a z stoją- 
jości, a udział*jch w dozorze nad dzieómi może | cych ta żandarmów Żadnego nie było widać. Około 
bg tylko bardzo ograniczony ze względn na nałogi | ją, godziny udała się masa ludu, głośno wykrzy- 
atjrości*... kując: „/ydzi precz, bij żyda!“ itp, Pruską ulicą, 
$ Nieporządki po naszych. miastach prowincjo- | zatrzymując się najpierw przed w at T dozy? 
uślnych są tego rodzaju, że niejednoktotnie wywo- | go haudlarza tytoniu, Wolframa. w u mieszka żyd 
powszęchne obnrzenie, ale cóż kiedy zarządy | — wołało mnóstwo — 1 W okamgnienia szyby były 
mają tyle sprężystości, aby im zaradzić. Czę-|wybite — i cały prawie kram zburzony. Potem 
oć usilowalidm$ zwrócić na tę uwagę tych za-|udano się dalej do- Kolejowej ulicy; najprzód 
Gdów ME: La bilrdtkć może teraz, gdy wojaże- | wybito jeszcze okno wystawne tokarza, Żyda Beh- 
rogie: w:pismach pozakrajowych wadę tę poruszają, |renda, a gdy masy doszły do-domu, w którym się 
wæmą sobie teh wawoływania do serca. Oto jak |znajduje redakcja i drukarnia Neustetliner Zig., 
wiBiesiadzie Literackiej Warszawiak opisuje N o- były tak wzburzońe, że natychmiast rozpoczęto 
wę Jąch: , : szturm do domu. Okna zgruchotano, znoszono cegłę 
3 „Miasto Nowy „840%, A „malowniczem położeniu | z sąsiedniej budowli i obrzucano niemi ustawicznie 
nikdaleko Popradu i Kamienicy do Dunajca, nieza-|dom i okna. Prasa i w ogółe przyrządy drnkar- 
wódnie na każdym zwiedzającym miłe wywołałoby | skie muszą być znacznie póniszczone, gdyż słychać 
wtedezie, gdyby nie to niechlujne żydostwo, które |że dziennik nie Dędzie już” wychodził. Personal 
rozsiadłszy się wygodnie i szeroko po rynku i 8ą- | Neust. Zig. miał się zrazu wdać w walkę, rzuca- 
wiednich Micach, znacznie przyczynia się do zanie- |jąc również na zebranych ludzi; lecz w końcu mu- 
czyszczenia miasta. Niektóre ulice, szczególnie pro- |siał się schronić na dach domu. Następnie znacznie 
wadzące ku zamkowi i Dunajcowi, tudzież pobo- |uszkodzono jeszcze okno wystawne kramu Freund- 
czne uliczki są stekiem wszelkich możliwych bru- |licha i handlarza garnków G. Orbacha, Prócz tego 
dów, nieczystości i niechlujstwa, które tak na wzrok | wytłuczono jeszcze inne okna. Zgiełk trwał prawie 
i powonienie działają, że przechodzący tamtędy czem» |całą noc, a obawa tu rozpowszechniona, że godne 
prędzej uchodzić. musi. |te pożałowania zajścia jeszcze się przeciągną * 
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Wiedeń 21. lipca. i 
enai Galicyjska Listy zastawne 
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_|17 do 84 zt, 


0 zamachu na Garfielda. Prokurator wa- 
shingtoński ogłosił sprawozdanie z śledztwa prze- 
ciw mordercy, Sprawozdanie to brzmi: „Oskarzony 
Guiteau przybył dnia 6. mątca do Washingtona i 
aż do dnia zamachu utrzymywał nędzny żywot do- 
wcipem, Plan morderczy ułożył dnia 18. mają i po- 
Życzył sobie, będąc bez pieniędzy, od zuajomego 
15 dolarów pod pretekstem, że chce zapłacić niemi 
rachunek w oberzy. Zamiast tego kupił pistolet i 
potrzebne do strzelania przybory ; następnie zaczął 
śię ćwiczyć w strzelaniu do tarczy, aż. wreszcie 
przekonał się dostatecznie o donośności i dobroci 
pistoletu. Gniteau szukał potem codziennie sposob- 
ności, przy którejby mógł zastrzelić prezydenta. 
Towarzyszył mu do kościoła i nsiadł w bliskości 
okna, z którego następnej niedzieli chciał strzelić 
do prezydenta. Lecz prezydent udał się w sobotę 
z Washingtonu do Longbranch. I przy tej sposob- 
ności czekał Guiteau aa stacji kolejowej dla wyko- 
nania zamachu; lecz prezydent -ukazał się obok 
swej małżonki, prowadząc ją pod ramię, a Guiteau 
odłożył zamiar, ponieważ się obawiał, że strzał 
mógłby zabić panią Garfield. Przy innych sposob- 
nościach czatował Gitean na stósowną chwilę do 
wykonania swego przedsięwzięcia, ile razy prezy- 
dent wychodził lub wyjeżdżał, Miał też o to stara- 
nie, aby broń zawsze byłą w,„debrym stanie, a 


przy dwóch sposobnościach, gdy ządził się byd-pe> | |. | FL 


waym skutku,-najął był wóz, w którymby go od- 
wieziono do więzienia. Podczas całegu czasu tego 
nie wzbudził nigdy podejrzenia, a ostatecznie udało 
mi się wykonać zamiar.“ = oi 
mon Grula .w Grybowie skradł wwemu“chlehodawecy 
kawałek "słoniny, j” która od'Włafbzego €zasu, leżiła 
w kuchni, a nie'giedząc, że słonina ta jest zafróta 
poczęstował nią Michała „Wojciechow- 


skie którego żona uk da i F JAP 
Skradziono: Panu J. W:=łbisbt placz=Gołnchowskiein miae ona użyła jej za omastę do śniała 


sśóby, które żfadły to śniadanie, Za- 


chorowały, ciężką, w-skntelz.. zatruciąw« trzy z mch] 


„Balon fod Śmierci,<'94żtf zaś sji: Wojelęchów=. 


skiego umar! dnia nastepny 44 sd 
zarządzyno doghodzonią karne > ję 

— Nowe aneksje Niemców. W zeszycie 318 

onyersa(ione- Lexicon fr. dag, Volk" zuaj 
ałtykóć o małarstęje a w nim febi czne POĄSY 
zuakomitszych malarzy snółczesnyć AM =Wwe- 
dług narodowości lub miejsca pobytu. Rubryki ina- 
larzy ‘polskich oczywisele wie ma, pó Niemcacii nie 
mogliśmy się spodziewać, <żyby: stoko mszą Ranali. 
Cóż więc redakcja Zrobiła z Matejką ? co z Słemi- 
radzkim ? Zapewne domyśliliście się. Tak jest — 
obadwaj są Niemcami, Matejko fguruje pod rubry- 
karpin übrigen Doutaóngid", Plewiradzki zść w 
Sxoregu „Dentschó jmrtp lieni, * % 

— Co Rumuni wyprawiają z żydami? Iśwo- 
weszti, wioska leżąca na drodze między Mihalenł a 
Botuszanami, byłą niedawno temu widownią takiej 
sceny: Właściciel tej wioski, p. Marus, który zara- 
zem jest „wszechwładnym!ć wójtem, żarządził w 
tych dniach rewizję przajezdnych kupców żydow- 
skich a czynił to za pomocą, hajduków. We czwśr- 
tek dwej kupcy Dawid Qnetscher z Mihaleny i Faj- 
bisz Hochberg z Seretu, przybyli do wymienionej 
wioski i zajechali do pewnego znajomego, aby na- 
zajutrz udać się w dalszą podróż Około godzi 10 
włeczór zjawili się u nich dwaj hajdncy z polece- 
niem, aby się zaraz udali do urzędn gminnego, bo 
pan wójt ćhce z nimi mówić, Urząd gminny był 
nieoświetlony; kiedy tylko kupcy wewnątrz wpro- 
wadzeni zostali, natychmiast spadł na nich grad 
uderzeń. Napadnięci zorjentowali się, że zostali 
oszukani i że rozchodzi sią„yzecz o ich trzosy. Zy- 
dzi zavzęli hajduków prosić, żeby ich nie bili, a ci 
zgodzili się wreszcie, na to otrzymawszy jako okup 
garniec wódki, Ale po otrzymaniu wódki hajducy 
kupców nie wypnścili ze swej opieki, ale wyrazili 
życzenie, aby żydzi zatańczyli przed nimi taniec 
narodowy. Napróżno opierali się żydzi, bici musieli 
tańczyć i to przez całą noc aż do dnia białego. 
Na drugi dzień poszli pokrzywdzeni do wójta, ze 
skargą nie jednak nie wskórali, p. Marus bowiem 
otwarcie oświadczył: „Trzeba pozwolić hajdukom, 
aby robili co cheą, a niedłago powtórzy się to, co 
w Moskwie, ; 

— Strejk policjantów. W Atesach ajenci poli- 
cyjni, nie otrzymawszy pensji przez dwa miesiące, 
urządzili zmowę, którą jednak zażegnano natych- 
miastowem wypłaceniem pensji. 
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Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Lwów dnia 29, lipca. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej Ì przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągi ubiegłego tygodnia. 

(Bez ' opłaty akcyzowej.) ' : 
„(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję” 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr. 

Zboże 100 kilogramów: Pszenica od 1060 
ło 12 — zł, — żyto od 9-25 do 10— zł. — je- 
czmień od 6— do 7:25 sł.,-— owies od 550 do 
625 zł, — hreczka od 6-75 d07:— zl, kuku- 
radza zeszłoroczna od 6-25 do 650 zł, — kuku- 
rudza nowa od 6— do 625 zł, — proso od 
6:50 do 6 75 zł., jagły od —— do ——. zł. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7:50 do 9 — zł., — groch 
pastewny od 6— dn 675 nlt, — soczewica od 
—*— do—*— zi., fasola od 750 do 11-— zt,- 
bobik od 676 do 725 zł, — wyka od 5%0 
do 6— zł. l 

Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna, od 
najprzedniejsza od —— do ——zł, 
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820 trybów. (WyAŻŁ brucia y Parobek Bzy? 


„dzieja niemieckiego. p. 4. „Otto, Baters Mustrietes. 
„Otto, pa diaa 


stone odpowiadająk, na kiterpglapje M 
ludzkości i Tirgi & także pro wzelad 


szy, aby. dzyskać. pobłażania . 
większym mażębnym taktem: 


cv 


przednia od —- do —'-—- zł., tymotka 
od 21.— do 22'— zł, — anyż mos, od 26-— do 
27— zł., anyż płaski od 383-— do 3250 zì, — 
kminek od 18 -- do 19— zł. 

Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy 
11:50 do 1175 *)zł., — Rzepak letni od 1070 
do 11— zł., — rzepik zimowy od 10:75 do 
H'— zł, **) — rzepik letni od 10:75 do 11*— zł, 
Inianka od 9'— do 950 zł. ***) — nasienie Iniane 
od 11:50 do 12'-— zł.żg- nasienie konopne od 7*— 
do 7:25 zł. j 

Chmiel za 100/4fllogrm.: od 80 do 95 zł. 

Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 

Nafta za 100 kilogr. zwykła od 14'50 zł. 
15 zł, sałonowa od 17:50 zł. do 18— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 33:60 do 
34— zł. i 


zma 


do 


*) Rzepak zimowy na wrzesień nowy od 11:40 
do 11:60 zł. 

**) Rzepak zimowy z odstawą w październiku 
od 10*70 do 11:10 zł. 

***) Lnianka z odstawą w listopadzie od 9— 
do 9:50 zł. 


emi „dr. Majara przy”, 
y- ..Prezydęnt . 


wręczył mu, PER Pizema daję AMAÓgEWO 


mowców, na-66 jubilat „w znakomitej -mowie 
odpowiedział. "Mowy prześlę %am jittro. ma 
` “Wiedeń 4. 23. lipca: (Pryw.) „Deuts 
sche Ztg.* domaga się w.swoim dzisiejszym 
artykule wstępnym odrębnego stanowiska 
dla Gglicjie Tea 9 rż 38 ac 42 ss - 
zb rg. d. 23. lipca. ARIJA), Aa 
sey tutejsi żydzi, którzy się zameldowali Ja- 
LM 02] 
m N za p” gl 
cader, zastali wydaleniu: zy p =y 
z GA yn A. ' 22) lipta. W Tzbie 
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gmin Glad: 
accoana, 0- 
świadczył, że jakkolwiek rząd angielski niemiał 


prawa. do interweniowania -w-sprawie Midhata g 


baszy, sądził jednak, że wypada miu wystąpić z 
pewnemi fremonstrancjami w iyłeżesie ogólnym 
nA 0- 
pinię publiczną Konstantynopoła i £Earopy. Rząd 
angielski polecił dlatego swojemu ambasadorowi 
lordowi. Rujłęrinowi, „aby, pogzynił przedstawie- 
nia w sposób jak naipoufniejszy i najwzględniej- 
żania „i. umiarkowanie. 
Dufferin wywiązał się z tego, polecenia z. naj- 
o teź rząd: an- 
gielski nię wątpi bynajmniej; że pobłażanie i u- 
miarkowanie zadowolnią = światłą Europę, a po 
prą interesa sułtana i Turcji. LT. 

Monachium d. 22. lipca. Ostateczny rezul- 
tat wyborów do sejmu bawarskiego wykazuje 89 


posłów klerfałnyćh 270 liberalnych, >, 


Berlin d. 22. lipca. W sprawie czynnego 
znieważenia ewangielickiego kaznodzieja Flieda 
przez hiszpańskich policjantów, dowiaduje się 
Nordd. Alig. Zig., że reprezentant niemiecki w 
Madrycie + otrzymał . polecenie zawiadomić rząd 
hiszpąński o wszelkich  wykroczeniach hiszpań- 
skich władz prowincjonałnych przeciw poddanym 
niemieckim. Dotychczasowe stosunki przyjaciel- 
skie obu tych rządów każą się spodziewać, że 
rząd hiszpański ponowieniu się: podobnych zajść 
zapobieży. i 

Tunis d. 22. lipca. "Od dwóch dni zapano* 
wał spokój w całej Tunetanii. Ruch powstańczy 
ustał,  Przypisują to uspokojenie głębokiemu 
wrażeniu, jakie sprawiło zdobycie Sfaxu przez 
Francnzów. - i : 


Praga daia 23..Jipca. Dzienniki czeskie oma- 
wiają sympatycznie odpowiedź jen. Krausa daną 


Wydziałowi krajowemu. Reprezentacja miasta Pilz.| Loiebaiy - 


na przy złożeniu jen. Krausowi swoich Życzeń, 
uchwaliła zarazem prosić go o przychylność dla 
drugiego ze rzędu miasta czeskiego. 

Londyn dnia 28. lipca. Izba niższa odrzuciła 
przy szczegółowej rozprawie nad biłem wszystkie 
poprawki, przeciw którym się poprzednio rząd był 
oświadczył. * E "gg A 

Madryt dnia 23. lipca. Urzędowo wykazano, 
że blisko 20000 Hiszpanów z Algierii się wyniosło. 


odkrywają po piwnicach ukrytych insuigentów. 
Admirał" układa się ze znakómitszemi oSobami 
Sfaxu, którzy z obawy przed insurgentami wahają 
się do miasta-powrócić. "n= ns sws 2% 


Z E | | 
TEATR LETNI 
W niedzielę dnia 24. lipca 1881. 
Jenerał Bem 
w Siedmiogrodzie 
obraz wojenny w 6 aktach -a-8-oddziałach « tah- 
cami, śpiewami i ewolucjami podług: węgierskiego 


J. E. Rajkay'a, dla lwowskiej sceny ułożony przez 


Aureleg o Urbańskiego ; muzyka Ellenbogena i F. 
Rotha, z odpowiednią wystawą i nową garderobą. 
Obraz łe "W przesmyku Cenesa, Obraz 2; Czarny 


ża). 30 Pr: 


Hermansztadn, atak, zdobycie wałów i spalenie 
miasta. Obraz 5. Sąd wojenny. Obraz 6. Cześć oj- 
cu Bemowi! Obraz 7, Szpieg, Obraz 8. Bitwa przy 
Czerwonym wąwozie, rozbicie armii moskiewskiej, 
ogólna defilada, 
W obrazie 6. Krakowiak z chorągiewkami naro- 
dowemi w ośm par. — Wszystkie obrazy oświetlone 
będą światłem elektrycznem. — Muzyka „,Harmo- 
nia na scenie, 
ce 
© Przyjechali dnia 23. lipca 1881. 
HOTEL ZORZA: T. Kielanowski z Kozłowa. 
M. Zaleski z Wołynia. R. Fischbein z Wołoczysk. 
HOTEL EUROPEJSKI: A. Udrycki z Mostów, 
A. Kownacki z Czernicy. 0. Hursdorf z Podola 
mos. W. Soroczyński z Mostów. 
HOTEL ANGIELSKI : J. Bejzym z Czerem- 
chowa. W. Burzyński z Wołynia. Dr. J. Frucht- 


mann ze Stryja. K, Drzewiecki z Podwołoczysk. 
M. Nowacki z Medynie, 


Lwów, z Izby handlowej, 23. lipca, 
L Akcje zaasztukg. 


(bez kuponu bieżącego.) 
Kolei galic. Karola Ludwika. .4824 — 327 — 


„, Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 183 — 186 — 
Banku hypot. galic. po 290 zł. . 310 — 314 — 
„ kredyt. galic. po 200 złr, 254 — 258 —- 


' I Lifty zastawne za 100 złe. 
(bez kuponu bieżącego.) 


"TOT: kręd galic. 5 pret. w. aese 101 85 102 85 
W uw bow wo -) 96.15 87 16 

Ww ow gp Ów okres. . 101 85 102 85 
Banks hyp. gali. *6 pret. 103 25 104 25 


Listy hipotese 6% wylosewalne. 

Ź gł smig E « 102 25 108 50 
talie,” ej 
IM U 


włośc, 6 pret. 103 50 105 50 
sty dłużne za 100 zr. 
Ogólnego rajnier. kred. Zakładu 
„adla Galicji i Bukowiny 6 prot, 98 — 
(gowa KV. Obligi zą 100 ar. 
IaGezniinawyjne galicyjskie „ 101 50 102 60 
omg. Zskł, kr. wł. 6, 102 50 108 50 


94 — 


4) z r. 1878-po $ pr. 108 —- 104-95 
limt pesa yo? a © 5 i 55 21 50 
w»  Pensławowa „2 26 —4 
i , FV.s Mo net y, 
st bôlonderski=:, > 3 5644 5 62 
cesarski ` å K 545 553 
Napoleonóor „ a H . 9827 937 
Półimperjał rosyjski dow 8 6% 9 62 
Rubel rosyjską srebry . . f 150 1 865 
1 „ $ papierowy « : 121 1 83 
100 marek niemicekich  . . 57 — 57 60 
Srebro .. F . . . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze . p - (99 25 100 —- 
‘KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń 22. lipca 1881. 
' godzina 2 minut 25 popołudniu. 
Losy kredytowa 184 — Węgier. kred. ak.356.75 


Anglo-austr, 151.50 Unionsbank 146 — 
Kolej Kar. Lnd 325.50 Nordbahn 234 75 
Kolej Połud: =A 124.75 Kolej Alföld, 175.75 
Kolej Elżbiety 208.50 Kolej Lw.-czer. 184.— 
Weg. Nordostb. 165 50 Wied. Comunal. 136 25 
Weg. obl. p. w zł. 97 — Galic. indemniz. 101.75 
Węg. kolej zach. 172 50 Kolej siedmiog. 11550 
Renta węg. 6?/,117.50 Losy tureckie 2450 
Bank vor 135 90 Ros. rubel pap. 1 22 /, 

128 — Marki niemieckie —,— 


Losy węgier, 
i Usposobienie: utrzymane 

Wiedeń, 43. lipsa 1881. 

godzina 10 miuat 45 przed południem 


akcje kredytowe 363,30 Anglo-anstrjac. 151.50 
Kolei Kar. Lad. 325. - Kolej Połudn. 12450 
Unionsbank . 1464) Napoleondor . 9307/, 


Rosyj. bauknoty 1.22'/,  Uaposobienie: silne 


Berlin, d. 22. lipca, 
godzina 7 minut 30 po południa; 


Rosyjs. bank. 21365 Akcje kredyt. 637 — 
zd 216.— Galicyjskie 142.— 
Kolei Runuń, 6435. Austr. bankn. 174.70 


Dr, Zygmunt Lindner, 
Okulista 
i prymarjtäsz oddziału chorób ocznych 


mieszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika 1. 19 
obok handlu p. Steifa, 


; se Mahdia, dnia 23. lipcą. Awizetany parowicej NĄ. Ordynuje od godz. 9. do 11. przed poła- 
„Corse“ przywiózł wiadomość; że-jdszcze  Łiągleć 


t dàiem, od godz. 3. do 4. po południu. 


Podziękowanie. 

Jedyną pociechą w smutkn po stracie drogiej 
nam "osoby, jost współczucie, jakiem nas otaczają 
krewni, przyjaciele i znajomi, to też cznjemy się 
w obowiązku, by wszystkim osobom biorącym udziać 


ae 


*|w oddaniu ostatniej posługi śp. Agnieszce z Barań- 


skich Mikosińskiej, żonie a względnie matce, złożył 
ńasze sordeczne podziękowanie staropolskiem „Bóg 


zaplat!“ 


Lwów dnia 21, lipca 1881, 
" Józef Mikostński 
g rodziną. 


Każdy, kto idzie za rogatkę Żółkiewską na 
raki do Fleischmana w t. z. „Zamku“, niech będzie 
i J. W. 


ostrożny, 


zwiastun, Obraz 3. Partyzanci. Obraz 4, Obłęzenie 
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Do masy rozbiorowej p. Salomo. 
na Achner należące 


dobra Ropeze - Słobodzia 


na Bukowinie położone, 1%, mili od 
stacji kolejowej Hliboka, pół mili od 
miasteczka Storożyńca oddalone, są 
z:welnej ręki do sprzedania. Dobra te 
obejmują 1350 morgów i składają się 
z 900 morgów pól ornych i łąki i 
450 morgów wysokopiennego lasu 
bukowego. Gorzelnia według najnow- 
zzej ken:trukcji urządz:na, młyn nad 
rzeką Seret w ruchu, Dobra te z 
wyjątkiem gorzelii i młyna obecnie 
gą wydzierzawione ża czynsz roczny 
w kwocie 6400 złr. Dochód z lasu 
wynosi rocznie około 2000 zł. a. w. 
Na dobrach tych cięży dług bankowy 
w kwocie 50000 złr., resztująca cena 
kupna moża być sypłaconą pod przy- 
stępnemi warunkami. 8302 1--8 

Blitszą wiadomość udziela p. 
dr. Maks Goldenberg, adwokat 
Krajowy w Czerniowcach, jako 
zarządca masy rozbicrowej obecnego 
własciciela, ` 


4 Harmonijne 
dzwonki ołtarzowe. 


G (Piękny podarek dla kościołów). 
Dzwonki ołtarzowe (do mszy) o bar- 
monijnych akordach, delikatnie nastrojo- 
ne,.0 nader pięknym i świątecznym dźwię- 
kn i eleganckiego wykonania z 8 dawon- 
kabri po 30 marek, z 6 dzwonkawi po 24 
marek, z 4 dzwonkami po 17 mark. 
dostareza T. Terletzki, Orgelbaner 
w Elbing (Prusy). Tente wysyła te dzwon- 
ki do obejrzenia księżom i przełośonym 
kościołów, ł zobowiązuje się takowe przy- 
jgó na powrót na własny koszt, w razia 
gdyby się nie podobały lub nie byty od- 
posjedne. 2103 10 - 10 


„Plastyczne ozdoby 
x masy papierowej. ornamentyki, 
rozety, figury, ramy it R. na pr 
ściany, meble, trumny, dalej ozdoby do 
luer | karnyszów, i weselkiego rodsain 
dekorneje na nroczystości, wras z xūpeł- 
newt „arzędziami, formami, penzlami, ar- 
tyktółami pomoonitsemi do pozłacania u 


=. M. Hentschel, 
we Wiedniu I, Barnabitengpiii 12. 
Bogat» ilustrowane cenniki I fotogra- 
fie (ga nadesłaniem 2 złr. franco. 
2074 5—18 


Otwarcie 10. lipca 1881. 


Wilhelm Jungmann & Neffe 


c. k. dostawcy nadworni 


najnowszej mody materji jedwabnych i wełnianych 
począwszy od sierpnia 
Wien, Albrechtsplatz Vr. 2. 
(rückwärts der k. k. Ho-Oper.) 


zarejestrowana firma 
Wzory na żądanie najchętniej franco. 


Dom bankowy 
komisowy i handlowy 


j Aleksandra Mieczysława 
Hogana Tzar ea Orlowskiego = 


e Pragska akademia handlowa. 8 


| Po nkończonym dwudziestym piątym roku szkolnym rozpoczyna się na- @ 
'g sepny rok szkolny 16. września do którego to trrminu zgłoszenia co- p 
jg Wieunie się przyjmu's. Ażsby uzyskać przyjęcie, należy się wykazać świa- © 

dectwem ukończonej z dobrym postępem IV. klasy s koły średaiej. Wyższe 

a studja uprawniają do wstąpienia do odp wiadoio wyższej szkoły. W razach 

8 słabości otrzymają uczniowie w szpitalu haadlowym brzpłatna Opiekę i pia- 
8 lęgnowanie,  -Ukończeri muchacze korzyst:ją według $. 41. postanowień dla © 
gry kr-jowej, z dobrodziejstwa do jednorocznej służby a 
m 


2 da Snin bt wl 0 w é 


i w całej Galicji 

$ jedynie we Lwowie istniejący od 6 lat 
$ i szczycący się zaufaniem P. T., właścicieli ziem- 
g skich, domów handlowych, zakładów finanso- 
wych, fabrykantów itp. w kraju i za granicami — 
przenłósł się obecnie do kamienicy p. Uziębły RYNEK 
86 II. piętro — i polcca się nadal łaskawym wzglę- 
dom szanownego P. T. obywatelstwa i PP. Interesentom. 


OW ZA | 


Fabryka i skład 


maszyn i narzędzi rolniczych 
we Lwowie, wl, Grodecka 1. 47, + 


poleca najlepsze i wypróbowane masryny i marzędzią rolnicze, oso- 

biiwie Kieraty, mtocarnię ulepszonej konstrukcji, śniwjarki, kasiąr= 

ki, grabie amerykańskie i angielskie, zagi do ogartywania 1 ple. 

wienia ziemniaków, piewiacye |akoteż znakomite pługi „Fłayol”, któro 

powtórnie przy konkurencji warszawskiej, nazwano Królem » uzów, K gwa- 

sanoja I aret, niżej jak inne jak najszyhoiej dostarcza. Okółniki I katalogi gratis. 
10 — 


gatta" A ET A „Adm 
L. 8422. Znaimskie Józef Danielkiewicz, 


Cad czeladnik piwowarski, wyswole” 

i Qbwieszczenie czereśnie SErcowe lyng Kleina we'Lirowie, jost promo 

Ó by o doniesienie o miejscu swojego po- , 

nodziennie świeżo zrywane, w koszykach|bytu w interesie familijnym, pod adre. 

po 5 kilo wysyłam ian R do wszy-jaem Administracji czasopisma „San“ w 
stkich stacji pocztowych anstr. węg. mo-|Przemyślu. 8291 1—2 


narchii do Niemiec za nadesłaniem tylko 


2 zł. za koszyk. Większe zamówienia naj- wŻatwardzenia 


szpobiega się i lecoy przes użycie 
Pigatek roślinnych GAUVAINA 

, Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych ed lat 80 zawsze x wiel- 
kisia powodzeniem, ponieważ składają się 
„|wyłącznie s roślin, nie sprawiają raai 
i kelek I mogą się używsć jako 
2837. 25—25 | orzeźwiający, Sde wn Aa | lub spra” 
a. = ogonie. cia W 


Za” Nowo urządzony -œg 


SKŁAD NASION I KWIATÓW, 
EDMUNDA F. RIEDLA we Lwowie 


plac Marjacki I. 16. naprzeciw hotelu Langa į 
poleta pod gwarancją za dobroć 
Rzepę ścierniankę 
białą okrągłą kilogram 1 zł, białą długą kilogram 1 zł. 10 ct. 
Turnips (Rzepa) prawdziwy angielski 


w 4 gatunkach kilogram po zł. 1.20, 1.80 i 1,40. 
Cenniki na żądanie franca. 


| 
, + wojsk owo-ochotniczej. Dokładne prospekta i bliższe otjaśniania u- 
© dziela najckętniej z polecenia Rady nadzorczej 

3026 1—4 Carl Aroma; ces. radon, dyrektor. A 


a 30000000 8080607 000865608 ©040006€ 3006 
r L e t ape r A z kołorowemi Ek aryrt 

| z W setka białego papieru - zi. 1.25. 
= i 8 © j y „ kolorowego papieru ( zł. 1.54. 
z , 100 sztuk karė wizytowych po ch. 60 i zł. 1.20. 
E Eduard Boschan, Papiorhandlimg, Wiedeń, I., Jasomirgottatrasse 6. 


k ———— 
b 7 


=| R, DITMAR 


we LWOWIE, „plac Marjacki, 
"| w poleaz 
LŁichtarze ogrodowe od 85 ct. iwy- 


|. Pl lu S NPR? WINE. 


i żej. ie d 4 
Ó FABRYKA MACHIN O” Latarnie do kręgielni, we 


8188 8—6 


randy i ogrodu po najprzystępniejszych 
i NARZĘDZI rolniczych, 


cenach fabrycznych. 8171 10 17 
tudzież 


Wysyłka za pobraniem pocstowem lub kolejowem. 
LEJARNIA z źelaza | metalów, 


HB. Deskur 
aż we Lwowie, ul. Bałonowa 1. 1. 


rozszerzywszy anaćzvie dotychczasowy zakres działania poleca : | 


2 własnego robu Wa i icviski iem- 
maszyny e i NA póbęść 4 deeh A: a PANIN Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem 


gorzelnie browary itp. wvr-bią notrzebne maszymy i narzę” skiego podaje do wiadomości interesowanych stron, że Wysokie 
dzia do KOPALŃ NAFTOWYCH, na co posiada odpowiednie mo. żą ministerstwo- spraw wewnętrznych zatwierdziło uchwałę XVIH. 
dele. — REPERACJE wszelkich maszyn i części skladowych wy- Ogólnego Zgromadzenia Delegatów, mocą której upoważnioną 


konuje się szybko i p^ cenach umiarkowanych. k 3 
Za dokładność 1 trwałość wszelkich robót poręc:a się. została do wydawania pożyczek w listach zastawnych 4'/, 
8296 1-56 Miobok 50/,, 

I 


Cenniki na żądanie franko. 
Z Dyrekcji galicyj. Towarzystwa kredyt. ziemskiego 
we LWOWIE dnia 20. lipca 1881. 


raę 


3800 1—1 


IA 


Wiercenia własnemi swidrami 


wszelkich rozmiarów do każdej głębokości, 


=, |w celu poszukiwania mafty i innych mainerałów przyjmuje rod 
4  |jamłarkowanemi warnukami od metra: Przedsiębiorstwo górnitze które ji 

dotychczas w Niemczech i Czechach najtradniejsze wiercenia z wielkiem ES 
powodzaniem wykonało i najlepszemi poleceniami wykazać się może. 3 


Zamówienia przyjmuje chwilowo zastępca przedsiętioratwa , pod K 
Fabryka fi:my adresem: 

L. i €. Hardmuth THIELE & Cmp. 

w Budwelis, poczta Krościenka koło Chyrowa. 

F urządziła skład 


JikGÓW kaflowych 


we Lwowie, 


uliea Akademicka liczba 3. 
3199 10—20 


f|pis A A 
W Farvłn p. Dehant, Haub. rue 5%. Desis. 


Dostać można we Lwowie w a 


Wielki wybór. u podnóża Tatrów. 


r fd i =, 
py y | SG | Nowo wybndowany zakład przy- 
0 BM A rodoleczniczy otwarty zostanie w tym § 
Ý roku £0. czerwca. -— Zaopatrz: ny: we 
| $ wszelkie przybory nowoczewiego wo- ý 
po najtańszych cenach, | dołeczenia włącznie « kąplelami pa- 
poleca nowo wrządzony handel 


H rowemi i słonecznemi (helioterapią) p 
EDMUNDA FR. RIEDLA 


; tndzież przyrząd elektryczny najnow- ff 
we Lwowie, piac Merjacki 1. 10. 


J szej kostrukcji, Przez wzgląd na zwi- % 
4 dzających to uzdrowisko licznych 
| zwolenników dawniejszyeu metod io- $ 
W 4 czenia, urządzona przy zakładzie s- K 

4 pteka i skład wód raineralnych. , 


WODA GORZKA 


dr. Wenanty Piasecki 
naturalna 


U84 7—2 ze Lwowa. 
ca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorżkiemi, zawiera o 120 gr. sta- 
utecznych «części więcej » jak Hunyady Jancs, a o 260 gr. więcej jak 
s Ina i Friedrichshall. 
„Wodę gorżką Victoria“ aprobowałem i uznają jej znakomitą i szczególnie 
pewną działalność. (jes. rzecz. tajny radoa, prof. uniw, w Warszawie. Dr. D. Lamb) 
Wodę gorżką Wictoria analizowałem chemicznie i skonstatowałem w 
1000 częściach 606 części stałych i skutecznych i uchodzi ta woda teraz słusznie 
jako najbardziej esoncjonalna ze wszystkich znanych wód gorżkich. 
N. Milicer, magister chemii w Warszawie, 
Następnie zbadana przez profesora Roscoe w Manchester, profesora Ulex. 
Hamburga, profesora Ballo w Budapeszcie. Oceniona i pelecona przez profesora Du- 
cheka, Anapitza, radcę sanitarnego Oaera, Lorinsera w Wścdniu , profesora Oettin- 
gera dr. Warschanera w Krakowie, profesora Foigla, dr. szpitala dr. Głowackiego, 
r. Widmanna we Iacowie, dr. Kryzego, dr. Zaleskiego, dr. Kobyłańskiego, dr. 
Kinderfrennda, dr. Kurcjnsza w Warszawie i t. d. i t. d. 
: Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowy sh i 
kiszkowych, uderzeniach krwi w skutek siedzącego sposobu życia i 4. d., przeciw 
chorobom ce*y, piegom, wyrsntom i gruczołom 8169 14—15 
||. . Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych. | 
W interesie publiczności uprasza się zażądać wyraźmie Victoria wody gorżkiej, 
=—— LORE > —QON BOZE) a PN 
TEE [ZI "LGRRRN "ANNO UWNRSRERCK 0 0 
= - Promesy 
WYKAZ a weglerskie los 
gtównych wygranych Ją &5 y 


Nowo urządzony handel 


płócien i Bielizny 
JANA RIEDLA 
| we LWOWIE 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu, tadzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wylecza we- 
dług zupełnie nowej metody, doświad- 

czonej w niezliczonych wypadka 

upławy MOCEOWO®O, 
tak świeżo powstał:, jakoteż bardzo 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko f 


Dr. HARTMANNS, 
członek lekarakiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Hebebnrgerg nia jak 
dawniej, lecz Stadt, Beilergasso, Nr. 11. 
Wylecza tękże wyrzuty skórne, szę. | 
żenia, upławy u kobiet, bladączkę, 
niepłodność, upławy, 2921 
ostabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis A wrzody wswel- 


rodzaju koros- 
kiego aju za pomoog, korea: 


dencji. Za dyskrecję r p 
||danie wysyła bozwłoczaie, LUD | 


Williama Lassona „Hair - Elixir“ 


zajmuje nioraprzeczenie pierwnaz miejsce pemiędzy 


trzymaj 
łych i 8 


r".2 1, 


Clayton & Shuttleworth 


polecają na zbliżający się sezon 
kk A odry Wooda mowe żelazne kosiarki o zamkniętych 


Waltera A. Weoda nowo żniwiarki, 
„Trłumph' nowe żniwiarki, 3203 3 10 
„Chamypłom* kombinowane kosiarko-żniwiarki, 
„Grablarki* przetrzęsacze misna, itd: ` - 

wszystko najnowszej konstrukcji o znakomitej działalności. 

i Ilustrowane eenniki gratis i franco. 


Skład komisowy u p. L. Czekońskiego w Czortkowie. 


możba w teraźniejszej epoee podno- 
szących mię, jakoteż spadających 
kursach z 1000 zł, łatwo 10—20 zł. 
tygodniowo zyskać, Na listy odpo- 
włada natychmiast F. Friedländer 
we Włedsłu, Stadt I., Wollzeile 5. 
DE n nan Ma 


Tiddeista loteria srebrna 


na Kêrgydó przytułku sierot „Norber- 
Kł tirnm* : 
-AST Los 30 ct. w. a. 
sza główna wygrana: 
Wypłówa ś'ubna, dar Jego Mości 
Cesarza i Cesarzowej 


Serwis do Jary a Mego sobra, 4 er. ZOE QŁCZRE 


Sztućce srebrne dla 6 osób 26 , 


poleca najtaniej 


Koszule salonowe, 
pe złr. 1.80, 2, 2.40, 2.70, B, 850 i 4 


ALESONY, k 


po złr. 1.35, 1 45, 1.80, 3 1 8.20 
Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 


Skarpętki, Pończochy. 
<p> ZR szczegółowe cenniki. 


8 


ep:zej 8 101 1 AZT 7 1 101 ałe 3 zł. i st , ) 
Sermi jaialar e) NA Te K Sluchaj CIO widźcie l zdumiewaj Cie | na wydaue przez nas 3 połówki 1 zł. 75 ct M wszysikiemi dotal KA al porost włosów zale: 
Ser”... ado herbaty) dla 6 osób 15 , W.skutek likwidacji niedawno upadłej wielkiej fabryki sreber promesy na losy. Be. Główna wygrana gy Nie posiada on wprawdzie tej właoności, aby na miej- 
Serwik szklanny dla 6 osób 30 britamin sprzedajemy niżej podanych 68 przedmiotów z litego srebra zł. 150000 Bcac, gdzie juł ładnych niema korzeni, nowe włosy wy» 
ZŁ ok Waraski s 1 1 w britania tylko za cenę tylko '7 zł. więc ledwie za czwartą część kosz- Luhisński los, 2. stycznia 80000 zł. bez potrgoenia na podatek. warzaóć, (gdyż środek taki nie istnieje, chociaż to fak 
oty zegarek damski z dyam, » tów wyrobu, czyli prawie daremnie. a to: Weg. premiowa prom. 15. kwietnia | Oiągmienie 13. sierpnia. TEW niejednokrotnie o wielu innych tynkturach mtylnig w dzien- 
" pierwsza wyrana 129 sz. 8 nożów stol. z sze ajaliwam! NT H aep aaa pasrahna britania, 100000 sł. EZGWESZ E WII perono) Jednakis Ypacaiawonj gó i konnat 
go ; ` s € najla". widale w za arebra briłania, aleg. lichtarze stołowa ` a Spis a wypa nie włosów w Dardze 
AG PZA | ECO R 2 ptas patga taat ae Ie N ebi ek ae krótkim "czasie. mtajo 3 2 korzeni, jak dingo? tylko takowa 


granycb, przedmioty złote i srebrne, | 
© zegarki it. p. 
Bgółem 2000 wygranych. 
Try zamawiać można wysyłając 

gotówkę przekazem z dołączeniem 

20 et.zna frantaturę i listę aiągnie- 


zupełnie Jószrze nigc th: arza, jak to j 
praktycznie sty nieh’ nowy włos wytwarza, jak to już kat 1 
zdro 1 a uj ERIN rodok ten niema Żadnego wpływu i nie zawiera kadmyeh 
u nomin szkodliwych składników. — WYŁĄCZNA sprzedaż na Lwów 
Mosó TBJM magazynie perfumeji n p. IGNACEGO JAHLA. Plac Marjacki, 
m. uanga, Williama Lasson, Loncyn, Paryż % Berlin, 


——LLL 


na 
Los loterji państwowaj dobrotzynnej 
80. czerwca 2000) zł, 10000 zł  |3*/, losy listów zastawnych 
o. k. uprz. Zakładu kredyt. ziamsk. 
lko 1 zł. 50 ct. i stempel 


i P wygrana BO000 zł. 
prócz tych wielemniejszych wygranych. | BEE" Gagnienie 16. sierpnia. 


wechslergeschift der Administration 


7 4 goiek BS Soave areata 1 Beż e" ziepziąć mieprzalezka, 
1 ciężka warzecha ze srebra britania, 3 łyśeczak do jaj ze srebra britania. 

| wę te 63 przedmiotów są sporządzone z najlepszego srebra 
britania, które jest jedynie istniejącym metalem, zawsze białym zostają- 
cym, a od prawdziwego srebra i po 30letniem używaniu nie do odróżnie- 
nia, za co Się ręCzy. 


Promes losu komunalnego 1. lipca 


nia. Zą 3 złr. 11 losów franco, z Prócz tego do nabycia: Tylko 66 Tyra 
wysyłką losow franco i z listą ©'ą- Re 18 antuk mębów se sobra britänia, widoleów | łyłck, pe 6 zatak, ranem 18 wiedeń, „Mercur e Nieprzewyżazony w swych skutkach: 


gnienim. 8025 8—% 


8 takich tamych łyżeczek xe srebra britania dawniej zł. 3— teras tylko — xt. 80 et. Wellzeile 13. Ob. Oehm, 
; 3— = COTONER 


Zacherla proszek na owady, 


imienia komiteta stowarzy- |9 i sz, 3 E SEn oe Tian 
mos E""UNENENSSEIE aAA POSA na 
H. WOTTAWA, 1 para Hebtarséw o oO 0001: 8, 7 1 17m; Zacherla proszek na szwaby sosa 1—19 
a'a, I, Grash fgasse, 4 Í kapale aa aias oi tzi: E Zacherla tynktura na pluskwy 
i poraz aa a erat 2 na eso? l otlwę > =" ori 3,30 : : b . 50 : do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach. 


Jako dowód, te moja ogłoszenie nie polega 


[Kiinoleum 
na oKkpiezostwie 


mwżiósykowe kobierce Wa 
N sse do posłania na 0- 
ASA ERICA 
toyo% ta 


Ziakotet dia lokalów kaoto 


Inżynier-Mechanik, 
we Lwowie, ul. Cłowa l. 2. 


«u modnych materji z wkładką UMOWĄ, dl. «= . 
pełnie ua” ar ak ma od 16 sł i wyżej ala 


Płaszcze na deszcz. 


osaukańcay, zechce sio udad n zamówieniem do pda miejsca dla c. k. 


Rz 5 po materji pokojowych mejl rod ad zwyezajne ł k k 
, austr. węg. prowinoji, resoa | u 
—3 2 Wz - yranki techniczne dla pp. fabrykantów, zamówienia na wszelki aszcze KauczuKowe 
à s Fi Ganeral-Depot der I. ongl. Britania PUbOr-Fabriken rd af SA E i Ry © r ręki. Dla Matwienia p w rosmaitych fasonach od 7 sł. wyżej, 


Dla o. k. wojska ściśle podług przepisu przyrządzone. 
1. N. Schmeldler, Gummiwaaren- Fabrik 


dostawca dla c. k. marynarki wojennej, 


19 Wiedeń, VII., Siiftgasse 10. 19 


A. Frais, 


we Wiedniu, Rethenthurmastraszo ©, gegeniiber 
~- dem erzbiachdfiichen Pais. 2925 5—6 


= 
FA ÇS. Collmann'a Nachf. 
x ZA. Reichle) Wiedeń. 
ŽI. Johannesgasso 2%, 
Po z 2926 6—13 


pp. kapitalistom zakładania fabryk, przesyła dokładne plany i 


Filia: IL, Kohlmarkt 5. 


SEM GEL SER 


Wydawoy i właściciele J, Dobrzański i K. roman | Odpowiedzialy Platon Kostecki, Z drukarni „Gaz. Mar.*. 


